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Numer pojedynczy kosztuje lo  groszy.

O głaszając przedpłatę na czwartiy kwartał 
r o k u  1 8 5 5  upraszamy jak najusilnej szano­
wnych pp. Abonentów, o W C J 5 C S IIC  z g ła ­
szanie się , abyś ny zawczasu nakład dzienni­
ka do liczby przedpłacicieli zastosować mogli.

OGŁOSZENliTPRENDMERATT,
na k w a rta ł I V ,  to jest na miesiące P a ź ­
dziernik, Listopad i G rudzień  >'•
1 8 5 5 :  dla abonentów zamiejscowych z prze­
sy łk ą  pocztową złr. 5  mk. D la miejsco­
wych złr. 4.

Szanownych Prenumeratorów w pro- 
wincyach Cesarstwa Rosyjskiego zawiada­
mia s ię , źe zamawiać sobie mogą Czas za 
pośrednictwem w łaściw ych urzędów poczto 
wych.

Kraków 20 września.
Paryzki korespondent Y  dziennika ln d e -  

pendance Belga  | isze pod dniem 2 4  wrze­
śnia:

Pan Prokesch, dawny prezydent sejmu niemieckie­
go bawi od wtorku w Paryżu, co dało publiczności 
powód do wielu pogłosek, a dziennikarzom do wie­
lu śmiałych domysłów. Wszystkie te obiegające 
wieści w jednym się tylko punkcie zgadzają, to jest 
że nan Prokesch ma bardzo ważną misyą. Lecz ja ­
ka ? Czv Austrya ponownie wystąpić chce z nowemi 
p ? o p » 7 c ,» .  pokJju? Cpy wysłała do P .r y i .  pa- 
na Prokesch z propozycyami rosyjskiemi. Oto są 
rozstajne drogi, na których się opinia błąka. Lecz 
sam fakt misyi nie więcej ma pewności, jak wszy­
stko cokolwiek przytoczono, aby ją  bliżej wyjaśnić. 
Rząd francuzki winszować sobie tylko może zresztą 
prawdziwego powodu, jaki sprowadził pana Pro 
koscha

Pan Prokesch jest przyjacielem osobistym i polity­
cznym hr. Buola, był on wraz z nim austryackim 
nołnomocnikiem na ostatnich konferencyach wieden- 
skich w ciągu nich język jego był zawsze zgodnym

1 .  .  l . n m n p n i l r ń u /  f p a n p i l T . l l I I I t r O  1 8U.)tryćl
Z
ckiego

• ’ -.jem pełnomocników francuzkiego i austrya- 
J  n Żaden z mężów stanu nie wystąpił śmielej 

ckiego. nnlitvki mocarstw zachodnich. Zanim
j.k o  slr® pL pesch powołanym . . . u l  do Wiednia 
jeszcze P; J " 0 . ,  vv konferencyach, dziennik frank-KT.<Sl£ » >«■» "*>“•
Iii kilka artykułów, popierających energicznie tę 
nolilvke i zachęcających państwa niemieckie, aby 
czynnie do niej przystąpiły. Artykuły te przypisy­
wane były panu Prokesch, który się ich bynajmniej
niewyrzekał. , ,  ,

Pan Prokesch nie był jednak w stanie oddać 
w Frankfurcie rządowi swemu tych usług, jakie od 
niezaprzeczonych jego zdolności tenże mógł oczekiwać 
Zastąpiony obecnie przez kogo innego w dostojeń­
stwie prezydenta sejmu niemieckiego, przeznaczonym 
je lt  jak zapewniają na posadę m t^ n e y u s z a  w Kon­
stantynopolu. Z tego to powodu udał s ę do Pary 
ża aby sic porozumieć z rządami francuzkim i an 
gielskim, zanim w Konstantynopolu wspólnie z po 
sfami obu krajów działanie sw o je /o*poc«ue. p
nie i uczucia pana Prokesch co do kwestyi ogolnej 
spraw wschodnich niepozostawiały wątpienia po 
względem zupełnej zgodności w postępowaniu, jak 
się łatwo ustali pomiędzy reprezentantami trzecn 
mocarstw sprzymierzonych w Konstantynopolu.

Bytność pana Prokesch w Paryżu musiała z tycn 
powodów dobrze być uważaną przez rząd francuzki, 
równie jak samo jego zamianowanie na posadę, na 
której silnie reprezentować będzie politykę przymie­
rza 2go grudnia. Przyjętym więc był tak dobrze, 
jak się tego mógł spodziewać ze względu na swoją 
sytuacyą i usposobienia przyjazne polityce państw 
zachodnich, lecz nie jako poseł rządu swego w Pa­
ryżu. Nie miał on bynajmniej misyi ani nadzwyczaj­
nej ani specyalnej. Dowodem tego jest, że zawsze 
był wprowadzanym i przedstawianym bądź na kon­
ferencyach mianych z ministrem spraw zagranicz­
nych bądź ua audyencyi otrzymanej od Cesarza, 
przez pana Hubnera, posła austryackiego, którego 
władza nieuszczuploną pozostaje.

W  odpowiedzi na pogłoski rozsiewane i powta­
rzane przez dzienniki niemieckie, źe rząd francuzki, 
jeżeli dobrze jestem poinformowanym, również ze 
swej strony w Wiedniu lub Berlinie żadnej nie dał
misyi panu baron. Heeckeren senatorowi, znajdują- misyi panu o w pierwszem z tych miast
cemu się W J . znakomite stosunki osobiste,gdzie ma zaszczytne i * pobyt pan 
które l.Iumacz3 « iem delikatną misyą jaką mu 

„  roku 1852 poruczył. Lecz »lo-

S f  Sbecnie uaulone’ •
dworami paryzkim i wiedeńskim, n Y

zwyczajnych misyj. Francya i Austrya mają nawza­
jem posłów posiadających całe zaufanie rządów ja ­
kie reprezentują i poważanie u tych, przy których 
są uwierzytelnionymi. Zapewnić mogę, źe czegokol- 
wiekby rząd francuzki wymagał od swego repre­
zentanta w Wiedniu, spuściłby się zupełnie na jego 
gorliwość i zręczność, a nawet im rzecz większej 
wydawałaby mu się wagi, tem mniej miałby powo­
dów powierzać ją z uchyleniem pana Bourqueney, 
jakiemubądź specyalnemu posłowi.

Co do Austryi nie waham się twierdzić, źe nie 
myśli zupełnie występować w roli pośredniczącej 
lub rozjemczej pomiędzy mocarstwami zachodniemi 
i Rosyą, czy to pod względem przedstawiania no­
wych propozycyi pokoju, czy zresztą komunikowa­
nia tych, które z Petersburga nadejdą. Powiedziałem 
jak otwarcie p. Bqol zrzekł się roli tej dla swego 
rządu, który silnie postanowił niezamieniać stanowi­
ska sprzymierzeńca za stanowisko pośrednika. W szy­
stkie dzienniki niemieckie powtórzyły i potwierdzi­
ły  to co w tym przedmiocie wyrzekłem. Upadek 
Sebastopola nie nadwerężył w niczem postanowień

AU£atwo jest zresztą pojąć, źe Austrya związana 
traktatem z 2go grudnia, nie mogłaby pod żadnym 
pozorem słuchać ani przyjmować propozycyj rosyj­
skich jej samej zakomunikowanych, nie nadweręża­
jąc traktatu, któryby przez fakt ten został złama­
nym. Zresztą unieważnienie traktatu w podobnych 
okolicznościach, nie pozostawiłoby Austryi sposo­
bności działania swym wpływem na mocarstwa, zk tó - 
remiby zerwała. Rola pośrednika przystoi tylko mo­
carstwu neutralnemu, a nie wczorajszemu sprzymie­
rzeńcowi. Mocarstwa widząc, że zrywa traktat i o- 
puszcza tym sposobem politykę, której wspólnie słu ­
żyć zobowiązała się dla posta wienia się w pośrodku 
tej polityki i owej, którą potępiała, miałyby prawo 
nie wierzyć zupełnej szczerości tej sytuacyi i n ie- 
uważać jej neutralności za prawdziwą, a tem bar­
dziej nie przyjąć jej pośrednictwa.

Te prawidła prawa narodów jakie nadmieniam są 
odpowiedzią jedynie na pogłoski nie zaś na może- 
bność. Austrya pozostanie niewątpliwie szczerym i 
otwartym  sprzym ierzeńcem  państw  zachodnich, a 
mocarstwa te  odrzucają w tej dobie w szelką ideę 
pośrednictw a skądkolwiekby ona się objawiła. Jeżeli 
Francya i Anglia dadzą ucho propozycyom pokoju, 
muszą to być propozycye rzeczyw iste w prost do 
nich uczynione, i o których naprzód same orzekać 
będą m o g ł y ._____________________

bezbożnych artykułów pisać zakazał. R ze­
czy bowiem jest pewn^, że w nich nieprze- 
bija żaden z przymiotów boskości. Autor 
wielki bł$d popełnił, zw łaszcza  w tem , że  
wszelkie podanie nawet Pism a Ś g o  bezwa­
runkowo odrzucił. W ięcej niż ktokolwiek 
potrzebuje on świadectwa ksitjg biblijnych. 
Czytając jego rozprawy, puszczać z oka nie 
można G enezy, inaczej wątpićby przyszło, 
czy to prawda, że człowiek stworzony jest 
na obraz i podobieństwo Boże.,.

R orespondencya Czasu.

Jeden z pisarzów dziennika francuskiego 
la Presse , p. Capo de Feuillide, którego nie­
pomierną ciemnotę w kwestych politycznych 
daliśmy poznać czytelnikom w nrze 1 3 4  pi­
sma naszego, napisał znowu dwa ogromnej 
długości artykuły, innych bowiem nie pisze 
w numerach rzeczonego dziennika z d. 18  1 19
września. A r t y k u ł y  zaprawdę ciekawe, z nich
dopiero dowiedzieliśmy się czemu e 
kowy socyalista takim jest nieprzyjacie em 
wszelkiej narodowości, czemu przeciw wsze -  
kim z tej strony najsprawiedliwszym wyma­
ganiom i najnaturalniejszym uczuciom wy 
stępuje z taką ż ó łc ią , pogardą i nienawiścią. 
W  tych artykułach dowodzi on bardzo ob­
szernie, bardzo ciemno, strasznie nudno, a 
wcale niewymownie — prawda że tb zadanie 
nie lada — dowodzi, że k a i d y  c z ł o w i e k  je s t 
Bogiem. Tak jest, Bogiem , ni mniej ni wię­
cej. No i prosimy, cóż tu począć z ludźmi 
na tym nędznym padole p łaczu , z niebora­
kami, którzy noszą miano Francuzów, Niem­
ców, W ęgrów , R osyan , Polaków, Hiszpa­
nów, W łochów , Chińczyków i td. i td. któ­
rzy nie czują sw ego bóstw a! a co gorsza, 
niechcą nawet być czem innem! Jakże nie 
mieć ku nim odrazy! To istne Liliputy na 
których chybiony uczeń szk oły  Proudhoua 
jakby jaki Patagon ze wzgardą pogląda! On 
sam jeden wie czem je s t , zasiadłszy jfk  
bożek na górze z samych niedorzeczności 
socyalizmu usypanej, a raczej wie czemby 
b ył gdyby 1,1,1 rozwinąć czcze teorye po 
lieya paryska pozwoliła. A le  polieya pary 
ska tym razem postępuje jak natura: horret 
v a c u u m . Dziwować się niema czemu: dobro­
duszny p- Billaut, minister do którego wy­
dział policyi należy, wystawia sobie że jest 
tylko człowiekiem, ma się po prostu za Fran­
cuza— ani się domyśla że jest bogiem. Ba, 
gdyby wiedział... toby niezawodnie takich

B e r l i n  27 września, 
f  W mieście dziś spokojnie i uroczysto jak w dzień 

świąteczny. Ministerya, Sądy, szkoły, instytuta publi­
czne, fabryki i większa część kramów zamknięte. Jest 
to dzień wyborów. Pełnoletnia ludność męska stolicy 
znąjduje się w lokalach wyborczych. Widać po fizyo- 
nomii miasta, że udział w wyborach tego roku więk­
szy, niż był przed trzema laty. Nie taki jednak, ja ­
kiego oczekiwano. Stronnictwo demokratyczne albo nie 
porozumiało się względem kandydatów, albo zwątpiło o 
ich przeprowadzeniu w wyborach; nie chciało zapewne 
okazać publicznie moralnego rozwoju swego i hczebnśj 
słabości, zdawało się mu więc rzeczą właściwszą, me 
przyjść na wybory. Przynajmn^ owych zapowiada- 
L h  mas demokratycznych me było widać ani dnia 
wczorajszego na zgromadzeniach przygotowawczych, ani 
dziś w lokalach wyborczych. 0  moim okręgu mówię 
to z naocznego przekonania, o drugich wnoszę z opo­
wiadania znajomych mi wyborców. Rezultat może być 
jeszcze dziś wiadomy, bo cała czynność wyborów była 
już około południowej godziny skóńczoną. Wieczorne 
dzienniki będą może już miały urzędowe sprawozdanie 
jutro, pojutrze wiedzieć będziemy o wyborach całego 
krąju.

Wybór posłów odbędzie się ©go października.
Gazeta Trewirska źle była zawiadomiona , donosząc, 

że pomiędzy osobami, które rząd francuski .wyznaczył 
do powitania Królestwa pruskich na granicy, znajdować 
się także miał książę Napoleon. Deputacyą francuską 
składali: jenerał dywizyi Marey-Monge, jenerał brygady 
Guy de Vilette, prefekt departamentu inozelskiego hr. 
Mahler, jenerał-inżynier dróg i mostów w Metz, oraz 
deputowany Geiger i podprefekt Pihoret z Saargemund ”).
W podróży swej N. Państwo zwiedziwszy Trewirę i 
Koblenz stanęli już zawczoraj w Stolzenfels. Znajdują 
się tam obecnie Książę Pruski i syn jego Fryderyk Wil- 
ielm, który przybył wprost z Anglii, oraz książę Fry­
deryk pruski, także minister - prezydent p. Manteuffel i 
dyrektor policyi p. Hinckeldey. Deputacya władz miej­
skich przybyła z Kolonii prosić Króla, aby raczył oso­
biście położyć kamień węgielny do mającego się tamże 
stawiać muzeum, i być świadkiem uroczystości, któ- 
remi miasto postanowiło uczcić pobyt jego. Inna de 
putacya towarzystwa drogi żelaznej kolońsko - minden- 
skiej prosiła o podobny zaszczyt dla siebie przy za­
kładaniu fundamentów do stałego mostu na Benie. 
W ciągu tych uroczystości dwór rezydować będzie 
w zamku Bruehl. W drodze z Saarburg do Trewiry 
tonie jednego z powozów należących do konwoju kró 
lewskiego zbiegały się i powóz przewróciły. W powo 
zie znąjdowali się naczelny prezydent prowincyi nadreń- 
skiej, p. Kleist - Retzów, i prezydent rąjencyi, p. Se- 
baldt. Pierwszy zbił sobie głowę, drugi ramię, bez 
niebezpieczeństwa dla życia. .

W bieżącym tygodniu odbywają się w całym krąju 
popisy dojrzałości uczniów gimnazyalnych. Uwaząją od 
iat kilku, że wielka liczba odchodzących nie idzie kształ­
cić się dalćj na uniwersytetach, lecz przechodzi wprost do 
zawodu praktycznego, lub sposobi się do niego w innego 
rodzaju zakładach. Z tych co odchodzą na uniwersytet, 
najwięcej jest poświęcających się naukom przyrodzo­
nym, matematyce, sztuce lekarskiej, prawmetwu, eko­
nomii politycznej, mniej zaś tych, co się oddąją nlolo- 
gii i teologii — wydziały dawniąj w Niemczech najli­
czniej uczęszczane. Zimowy kurs prelekcyj tutejszego 
uniwersytetu zaczyna się prawnie z dniem logo paź­
dziernika, od którego dnia zaczyna się także immatry­
kulowanie przybywających uczniów. Prelekcye same 
rozpoczynają się jednak zwykle dopiero w końcu t. m. 
Nowym reskryptem ministra oświecenia postanowiono, 
że uczniowie wychodzący z gimnazyów bez zaświad­
czeń dojrzałości, mogą jak dotąd, zrzekąjąc się prawa 
do urzędów publicznych, li w celu ogólnego kształce­
nia się lub sposobienia do pewnego zawodu, uczę­
szczać na prelekcye, nawet, za złożeniem zaświadcze­
nia moralności i stopnia naukowego wykształcenia, być 
immatrykulowani jak regularni uczniowie; wolność ta 
służyć jednak odtąd ma zawsze tylko na trzy półro­
cza , po których upływie osobiste tylko pozwolenie mi­
nistra upoważniać będzie do dalszego pobytu na uni­
wersytecie.

W liście moim w Nrze 216 Czasu opuszczono po 
zdaniu:— „Prawo wyborcze pruskie nie podoba się i 
stronnictwu demokratycznemu...*4 cale temuż odpowie- 
dnie drugie zdanie, przez co ciąg mysh został nadwe­
rężony. Nie poprawiam zwykle omyłek drukarskich, bo 
rzadko podobno który z czytelników porównywa tako­
we z późniejszem sprostowaniem. Ale niemiło jest pi­
szącemu, kiedy albo przez umyślne, bo koniecznością 
wskazane wyjęcie jednego lub kilku zdań z ciągu listu, 
albo przez przypadkowe opuszczenie, sens lub logiczny 
ciąg myśli na tćm cierpią *).

J. C. K. A. Mość najwyższem postanowieniem swo- 
jem z Ischl z 16go b. m. raczył zamianować Wa­
lentego kaw. Madurowicza pierwszego nadradzcę 
skarbowego we Lwowie, radcą ministeryalnym i dy­
rektorem skarbowym krajowym tam że; a zawako- 
waną w skutku tego posadę pierwszego nadradcy skar­
bowego udzielić Karolowi Emmingerowi nadradcy 
skarbowemu we Lwowie.

Lwów 24 września. Czytamy w Gazecie Lwo­
wskiej : Miasto Lwów, przejęte wdzięcznością ku Jego 
Excelencyi JW. Agenorowi hr. Gołuchowskiemu, za 
szczególniejsze względy i niespracowaną troskliwość 
o pomnożenie i wzrost Zakładów dobroczynnych, 
z których dla miasta wieczysta sława, a dla mie­
szkańców jego wieczysta pomoc, opieka i ulga 
w cierpieniach została zapewnioną, pragnęło od da­
wna uczcić w potomne czasy pamięć wspaniało­
myślnego Protektora swego, a wnukom po sobie 
przekazać ku czci Imię to, któremu dziś sieroty, ka­
lectwo i ubóstwo naszego miasta błogosławi, a każ­
dy obywatel z chlubą wymawia,

Zebrani więc dnia 2go lipca r. b. na walną Radę 
obywatele miasta Lwowa, uchwalili przez aklamacyę 
jednomyślnie, upraszać przyzwolenia Jego Excelen­
cyi pana Namiestnika, by zezwolił od Imienia swe­
go nazwać rozległy plac między Pełtwą a zachodnią 
stroną Teatru Skarbkowskiego, „P lacem  G ołucha  - 
ws/riegoa i tym sposobem zespolić nierozłącznie 
wspomnienia świetnych rządów swoich z dziejami 
miasta naszego i w wieczystej potomnym przecho­
wać pamięci.

Doborem placu tego ku czci i pamięci fmienia 
Gołuchowskiego, chciało miasto oraz stawić pomnik 
protektoratow i i opiece Jego Excelencyi nad zakła­
dem Drohowyzkim, i i  go uratow ał od zguby i upad­
ku, a dla ludzkości zabezpieczy ł urzeczyw istnienie 
wielkiej fundacyi śp. hr. Skarbka, k tóry  cały swój 
majątek z teatrem poświęcił na instytut ubogich i 
sierot, z powołaniem pomnożenia przemysłu i ręko­
dzielnictwa w kraju.

Za przybyciem wczoraj Jego Excelencyi pana Na­
miestnika z Podola, nastąpiła dziś o H e j godzinie 
inauguracya pomnika łmieniowi Gołuchowskiego, pod 
przewodnictwem p. Burmistrza w obec deputacyi 
lady miejskiej, członków Magistratu lwowskiego i 

licznie zebranej publiczności. Po odsłonieniu napi­
sów, udała się deputacya do J. Ex. p. Namiestnika 
z wreczeniem dokumentu uchwalonej pamięci i z do­
niesieniem, źe inauguracya dokonaną została. Jego 
Excelencya pan Namiestnik przyjmując deputacyę 
z wdziecznem podziękowaniem, zapewnił miastu pa­
miętną* troskliwość swoją ku wzajemnemu dobru 
wszystkich obywateli i źe przyczyniać się meomie- 
szka we wszystkiem, co wznieść pomyślność i w ła- 
wić może rodzinne miejsce na chwałę i pożytek 
kraju.

— Jego Excelencya pan Namiestnik, mianował bę­
dącego do dyspozycyi kancelistę obwodowego, a 
obecnie aktuaryusza przy powiatowćj komisyi uwol­
nienia od ciężarów gruntowych Franciszka (,ls.z 
wskiego, aktuaryuszem przy politycznym u rzęaz
powiatowym w Brodach. ministe-

—  Na mocy rozporządzenia wysokiego m 
ryum finansów z 13go września r  b. liczba /> « ,
rozwiązują się z dniem 29 września> ie j ako
tury finansowe w Tarnowm i S ta m J ^  J h
leż istniejące w Krakowie bioro s p j j j  Jczynności Jexj  
i zacząwszy od dnia tego pnw ft" spraw odnos
pozytury w Tarnowie Cz r a j  jakoteż czynności 
cych się do obwodu sanpckie£ydycznych ^  
bióra Krakowskiego spraw J
zytury w Krakowie. jakoteź expozytura n ro - 

Expozytura w Krą ^  Czernj0wcach, rozpoczną na 
kuratoryi fin»"s0^ rigrafu prowizorycznej instrukcyi

5«»nsow5j z t6 g „

*) Donieśliśmy o t<5m w Nrze 2 20 w P ^ pl!?a-. 
listu z Berlina. ^

*1 TYm ra*em wyPU6ZOzenie było przypadkowe, i prze- 
nra!zaj*c Slan- KoresPondenta^ za pomyłkę zecera i ko- 
cktor». uzupełniamy z rękopismu listu jego z dnia 2 0 

b. m- ustęp wzmiakowany, który winien był brzmieć: 
^prawo oborcze pruskie nie podoba się i stanowi szla­

checkiemu , dążącemu do przywilejów, niepodoba się i 
stronnictwu demokratycznemu uważającemu się za wyo- 
braziciela interesów stanu wiejskiego i w większćj części 
także Btanu miejskiego, szczególnie niższych klas tegoż.11

Cz.)
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1855. (Dziennik rządowy ustaw państwa, zeszyt XI 
nr. 34 z roku 1855) swą samodzielną od prokura­
tury finansowej niezawisłą czynność urzędową, a
m i a n n i a / i / M A  n i p . P W S Z a  W  K r a k O W S l d m  o k r e f f l l  41 < 1 m i n i  —

  ‘ y ~-----
mianowicie pierwsza w Krakowskim okręgu admini 
stracyjnym, druga zaś w księstwie Bukowiny z dniem 
29 września 1855.

Z tym samym dniem obejmuje lwowska prokura­
tura finansowa sprawy stanisławowskiej expozytury 
finansowej, a z expozytury tarnowskiej, sprawy od­
noszące się do obwodu sanockiego.

L w ó w  20 września. Uchwałą bukowińskiej c. k. 
komissyi organizacyjnej w porozumieniu z bukowiń 
skiern c. k. prezydyum krajowego rządu, są m i a n o  
wani kancelistami przy mieszanych urzędach powia  
towych w księstwie Bukowiny:

C. k. pensyonowany porucznik Fryderyk Baying 
do Suczawy, obwody kancelista Leon Brinkmann do 
Gurahomory, pisarz kameralnego u r z ę d u  Joze Imch- 
mann do Sołki. Kanceliści obwodowi Mikołaj Vvoj- 
nicki do Zdstawnel i Jan Borodajkl®wicz do Wiśnitz, 
oficyał urzędu podatkowego Franciszek Komarnicki 
do Sadagóry, wegmajster Józet Berger do Suczawy, 
substyt. mandataryusz kameralny Andrzej Knetz- 
berger do Kimpolung8 ? pisarz urzędu kameralnego 
Karol Kloss do Radautz, pisarz ksiąg gruntowych 
Szymon Negruss do Serethu, kanceliści sądów gmi­
ny Mikołaj Nastasy do Kiinpolunga i Jan Sokolian 
do w iśnitz, substyt. kasyer miejski Bazyli Berliński 
do Serethu, pisarz urzędu kameralnego Ludwik Sto- 
kera do Solki, mandataryusz kameralny Józef Przy- 
siecki do Kotzmann, mandataryusz Ignacy Renaux 
do Putilli, akcesista krajowego rządu Karol Dagonf- 
ski do Sadagóry, mandataryusz Jan Michalski do Sa­
dagóry, pisarz urzędu kameralnego Jan Husiatyński 
do Radautz, aktuaryusz dominikalny Jan Łuczyński 
do Solki, dyurnista przy ces. k. rządzie krajowym 
Ignacy Owczarski do Zastawnej, dyurnista przy c. k. 
expozyturze w Suczawie, W awrzeniec Bałasiewicz 
do Suczawy, substyt. pisarz urzędu kameralnego An­
toni Bogdanowicz do Kotzmann, mandataryusz Jan 
Dobrzański do W aszkoutz i Julian Kobylański do 
Gurahomory, substyt. mandataryusz kameralny Mi­
chał Romaszkan do Suczawy, mandataryusz Mikołaj 
Bilewicz do Kotzmann i Juliusz Lówe do Gurahu- 
mory, prowizor, dozorca straży finansowej Bazyli 
Balmosch do Putilli, c. k. feldwebel Mikołaj Retsey 
do Storoźenetz, c. k. furyerowie Ferdynand Miku- 
lik i Lambert W inter do Waszkoutz, dyurniści Izy­
dor Popiel do Sadagury, Franciszek Jarzębecki do 
Radautz, Michał Stengacz do Dorny, Karol Hartmann 
do Zastawnej i Adam Metzler do Storoźenetz, nako- 
niec mandataryusz Bazyli Bojko do Radautz.

Lw ów 26 września. Od d. 21 września r. b. nie- 
wydarzył się w mieście naszem żaden dalszy wypa­
dek cholery, nawet w ciągu miesiąca bywały dnie, 
gdzie zupełnie ustaw ała, w innych zaś tylko do­
rywczo godziła. Wnosimy ztąd , źe cholera gaśnie, 
a przynajmniej że straciła właściwości epidemiczne; 
ale zawsze zostawiła nam ślady ciężkiej zarazy gra­
sującej. Od 9 czerwca r. b. chwili powstania swego 
dotknęła — włącznie 885 wojskowych — 6490 osób 
z  których 3246 wyzdrowiało, zaś 3244 umarło. Że 
tyle prawie umarło co wyzdrowiało, przypisać na­
leży r a z : nadzwyczajnej gwałtowności w czasie prze 
silenia, a powtóre: źe wiele wypadków wyzdrowie­
nia nie zaciągnięto w spisy dla tego, źe albo szczę­
śliwie po prywatnych domach przebyły się , albo źe 
ludzie ostrożniejsi, zabiegali lekarskiemi środkami 
gwałtowniejszemu wybuchowi słabości.

— Na wniosek p. prowiz. burmistrza ustanowiła 
lwowska rada gminna na posiedzeniu z 2 0 go b. m. 
z pośród siebie kom itet, który ma naradzać się nad 
środkami i starać się ile możności o to , ażeby za­
radzić wzmagającej się droźyznie żywności i przy­
czynić się tym sposobem do zniżenia teraźniejszych 
niesłychanie wysokich cen.— Cena mięsa wołowego 
wypadła na przyszły miesiąc na 8  kr. m. k. za funt.

L w ó w  22 wrźeśnia. W edług nadesłanych w pier­
wszej połowie września wykazów zarazy na bydło 
w lwowskim okręgu administracyjnym, zaprowadzo­
no nadzór policyi weterynaryjnej w  następujących 
siedmiu miejscach obwodu Czortkowskiego pięciu 
Żółkiewskiego i w jednem Tarnopolskiego, a na- 
mieniony stan zarazy okazał się:

r ogat. oboryObw.Czortkowski;
Korolówka 6 7 4  j
R o ź a n ó w k a  . . .  3 1 7  ą

Uwisło
Jabłonów..........

580 1 0

96Suchostaw .
G u sz ty n  2 ™  10

Obw. Ż ó łk iew sk i:
Baranie Peretoki 46 1
Rojatyn  95 1
Sw itarzów . . . .  114 6
Wielkie Mosty.n pod. 1
Sokal.................. 690 3

O bw.Tarnopolski:
Hleszczawa . . .  342 6

Raze m .. .  4502 64 776

Zocho-
row ało

wyzdrO'
w ia ło

- Ode­
sz ło

70 24 46
109 47 62
123 14 108
89 19 58

2
33
55

2
6

11
21
36

38
91

120

5

3
6

76
65

7 — 5
3 — ■ 3

31 ___ 21

chorym

6
12

8

16
15
52

I3T 518 3 124

‘ '**. września. Wszystkie dzienniki tutej­
sze tra ują o przedmiotach skarbowych, mianowicie 
zaś z powo u układów między rządami a róineuii 
spółkami Dankierskiemi przedmiot założenia banku 
hipotecznego. czoraj jeszcze mniemano, źe dom 
Rothschildow o rzyma konsens na założenie banku 
kredytowego 1 wiadomość tę telegrafowano do pism 
zagranicznych. Temu wszystkiemu zaprzecza Donau  
w następujących słowach: Zapewniają nas, że bank 
hipoteczny, który tyle nadziei wzbudza, nie przyj­

dzie do skutku; ale ma być utworzony instytut kre­
dytowy podobny temu jaki w Paryżu założony zo­
stał przez towarzystwo kredytu ruchomego, a po­
mimo wszelkiej konkurencyi i wszelkich obaw jakie 
ostatniemi czasy wystąpiły przeciw spółce paryskiej, 
ona pierwszeństwo otrzymała. Kapitał ma wynosić 
100 mil. złr. towarzystwo kredytu ruchomego ma 
z tego zaraz wydać 60 mil. złr. na który to waru­
nek ani Rothschild, ani spółka berlińska nie chciały 
przystać z powodu kryzys zaszłej teraz na targach 
pieniężnych^ europejskich. W liczbie wielu dochodzą­
c y c h  nas wieści w tym przedmiocie, najwięcej war­
to wspomnieć o tej, która mówi, iż inne stowarzy­
szenia miały się oświadczyć z chęcią złączenia się 
z towarzystwem kredytu ruchomego. W edług listu 
paryskiego w Ostr. Z t g , pobyt barona Heekeren 
w Wiedniu niema na celu missyi dyplomacznej, lecz 
wyłącznie sprawę kredytu ruchomego, w której ten­
że jest mocno interesowanym.

—  J. C. W. Arcyksiąźe Karol Ludwik odbył w d. 
26 o godzinie 4ej po południu wjazd do Innsbruku 
przez przybrane ulice i pośród okrzyków mieszkań­
ców , i zaraz obecnym był na nabożeństwie w ko­
ściele parafialnym. Potem miała nastąpić parada kom­
panii strzelców miejskich tak ze stolicy jako i innych 
miejsc Tyrolu.

— Gazeta Augsburgska  donosi z Rzymu, źe Pa­
pież zawiadomił Cesarza Jmć austryackiego, iż za­
myśla udzielić kapelusz kardynalski Księciu Arcybi­
skupowi wiedeńskiemu Rauscherowi.

— Ministrowie spraw wewnętrznych i zagrani­
cznych dziś spodziewani w Wiedniu. Minister oświe­
cenia powrócił wczoraj z urlopu. P. Pereire który 
miał już dziś z Wiednia wyjechać, pozostał jeszcze 
na dni kilka.

— Dnia 20 b. m. umarł na cholerę w dobrach 
swoich w Styryi, fmp. hr. Juliusz Strassoldo w 64 
roku życia. Był on kawalerem orderu Maryi Teresy, 
komandorem orderu Leopolda, kawalerem krzyża za­
sługi itd., szambelanem i właścicielem 61go pułku 
piechoty.

R o s s y  a.
Journal de S t  Petersbourg z i6go  t. m. ogłasza 

dyplom cesarski z 8 września, wydany na imię mo­
skiewskiego towarzystwa kupieckiego.

„Do Naszego ukochanego i wiernego moskiewskie­
go Towarzystwa kupieckiego.

Moskiewskie Towarzystwo kupieckie zebrało ze 
składek dobrowolnych 925,000 rs. na rzecz milicyi 
krajowej i na inne z obecnych okoliczności wojen­
nych wypadające potrzeby.

Przyjmując dar ten jako nowy dowód wiernopod- 
dańczej przychylności kupiectwa moskiewskiego, na­
der Nam jest przyjemnie wyrazić mu szczerą wdzię­
czność za żywe spółczucio dobru ojczyzny. Przy tej 
p o c iesza ją cej dla N as o k o lic z n o śc i, zapewniamy k u -  
piectwo moskiewskie o niezmiennej Naszej dlań ży­
czliwości.* A le k sa n d e r

Przez rozkaz Cesarski w wydziale wojny, z d. 
11 września, podniesieni zostają za odznaczenie się 
w służbie do rang jen.-poruczników, jen.-majorowie: 
prezes komisyi mierniczej wojska dońskiego, ze szta­
bu jeneralnego Górski, komendant Szliisselsburgskiej 
twierdzy Trocki 1 , dowodzący zapasową dywizyą 
5go korpusu piechoty Lubawski, komendant tw ier­
dzy Izmaił Cebrikow, dyrektor Szosteńskiej fabryki 
prochu Sienielnikowl, Dowodzący dwiema brygada­
mi rezerwowych i zapasowych szwadronów 1 i 2ej 
dywizyi dragonów Kruzenstern I ,  wojenny guber­
nator miasta Tuły i Tulski gubernator cywilny Da- 
ragan 1, liczący się w głównym sztabie armii czyn­
nej do szczególnych poleceń Burhard, inspektor re ­
monty gwardyjskiej kawaleryi Saburow, dowodzący 
dywizyą rezerwową 5go korpusu piechoty Esaułów 
1, wojenny gubernator miasta Irkucka i Irkucki gu­
bernator cywilny von W entzel 1, wojenny guberna­
tor miasta Smoleńska i Smoleński gubernator cywil­
ny Achwerdow, dyrektor Syberyjskiego korpusu ka­
detów Pawłowski 2, dowodzący zapasową dywizyą 
4go korpusu piechoty Fridrichs, naczelnik dywizyi 
artyleryi grenadyerów Korniłow I ,  naczelnik 8miu 
okręgów osiedleń wojennych jazdy, baron Engel- 
hardt 1 , dowódca szkoły podchorążych gwardyi i 
junkrów jazdy Suthof 1 i dowodzący 2gą rezerw o­
wą dywizyą piechoty gwardyi Kuszelew 1.

Księstwa Naddunajskie.
Korespondencja Austrgacka  podaje depeszę z Bu­

karesztu z dnia 25 w rześnia: Książe Stirbej powró­
ciwszy 22go wieczorem z podróży swojej po kraju, 
wydał natychmiast rozkaz, aby z powodu wzięcia 
Sebastopola, miasto przez trzy dni było oświetlone. 
Jenera ł turecki, tudzież jeneralni konsulowie fran- 
cuzki i angielski odbierali powinszowania od władz 
wołoskich. Wczorajsza i onegdajsza illuminacya 
miasta i ogrodu publicznego były bardzo świetne. 
Bandy muzyczne grały na kilku miejscach; ognie 
sztuczne puszczano. Tłumy ludu krążyły po mieście.

Kraje Czarnomorskie.
Żadna dzisiaj nie nadeszła wiadomość o ważnym 

Yjradku zmieniającym obecne położenie na połu- 
mowyn, teatrze wojennym, którego obraz w wczo- 

t „,zym Czasie skreśliliśmy. Natomiast Monitor z 25 
lissieraZYn°Si nam obszerno raporty marszałka Pe- 
w armii v\Ae uerafa Niela dowodzącego inźynieryą 
szturmie i u ^ S K  .d° ministra ,vvojny °  oslalnjm
które podajemy niiPę°fudn,0,weJ połowy Sebastopola, 
. „ I k .  I’elissicra I r L T S ' l Z Z 0'

me m arszałku, będę miał zaszczyt orzesłać n r z v -  
szłym kuryerem szczegółow e "pra^ofdanie o aU kl, 
który nas uczynił panami Sebastopola. Dzisiaj mogę

Wv

jedynie nakreślić pośpiesznie główne rysy tego wiel - 
kiego wypadku wojennego. Od 16go sierpnia, od 
dnia bitwy nad Czarną, mimo powtarzanych donie­
sień, że nieprzyjaciel zamierza wykonać nowe i Stra­
szniejsze uderzenie na nasze stanowiska nad Czarną, 
przygotowano wszystko do stanowczego szturmu Se­
bastopola. Artylerya prawego skrzydła linii oblęźni­
czej, rozpoczęła I7go sierpnia ogień na Małachów 
i Strzałczan nad przystanią warsztatową, aby uła­
twić inźynieryi założenie loźamentów zbliżonych do 
twierdzy, z których wojska mogłyby się szybko rzu­
cie na szańce. Prócz tego inźynieryą przygotowy­
wała przyrządy do przebycia rowow i wdarcia sie 
na wały, a dnia 5go września wszystkie nasze ba- 
teryo lewego skrzydła rozpoczęły jak najsilniejszy 
ogień przeciw twierdzy. Anglicy z swej strony bili 
żywo do wielkiego Strzałczanu i do jego wewnę­
trznej reduty, na które uderzyć mieli.

Gdy wszystko golowem było , postanowiłem zgo­
dnie z jenerałem  Simpsonem, przypuścić szturm 8 go 
września w południe. Dywizyą M ac-M ahoń miała 
zdobyć umocnienie Małachowa; dywizyą Dulac win­
na się była rzucić na Strzałczan nad przystanią war­
sztatową; a w środku między nieini dywizyą La Mot­
terouge miała ruszyć przeciw kurtynie (w ał z strzel­
nicami) łączącej te dwa bastyony. Prócz wojsk tych 
dałem do rozporządzenia jenerałow i Bosquetowi dy- 
wizyę gwardyi jenerała Mellinet, aby w potrze­
bie wsparł nią trzy pierwsze dywizye. Oto rozpo­
rządzenia na prawem skrzydle.

W środku, Anglicy mieli uderzyć na wielki S trzał­
czan wdzierając się przez jego wystający narożnik. 
Na lewem skrzydle linii oblęźniczej, lszy  korpus, do 
którego jenera ł de la Marinora przyłączył brygadę 
sardyńską, mając na czele dywizyę Levaillant, miał 
wedrzeć się przez bastyon środkowy do wnętrza 
miasta a zaszedłszy z tyłu bastyonowi masztowemu, 
zająć takowy. Jenerał do Salles dowodzący lszym 
korpusem, otrzymał polecnie posuwać swój atak o 
tyle o ile okoliczności pozwolą.

Nadto floty admirała Lyonsa i Bruata, miały wy 
konać silną dywersyę strzelając do kwarantanny, do 
zatoki i do frontu twierdzy od strony morza. Lecz 
burzliwy stan morza z powodu silnego wiatru pół­
nocno-zachodniego, niepozwalał ani okrętom ani fre­
gatom opuścić przystani. Jednak bombardy angielskie 
i francuzkie mogły się zbliżyć, i strzelając dzielnie, 
były rymi wielką pomocą.

W południe dywizye Mac-Mahoń, La Motterouge, 
Dulac, zapalone przez swych wodzów, rzuciły się 
na Małachów, na kurtynę i na mały Strzałczan nad 
przystanią warsztatową. Przebywszy niesłychane 
przeszkody i stoczywszy zaciętą walkę ręczną, dy- 
wizya Mac-Mahoń wdarła się w przodową część 
Małachowa. N ieprzyjaciel rzucał na nasze dzielne 
wojska grad pocisków  w szelk iego  rodzaju; najsilniej 
ostrzeliwany był przez niego mały Strzałczan nad 
przystanią warsztatową krzyżowym ogniem prowa­
dzonym z szańcu w tyle leżącego i statków paro­
wych, tak iż wojska nasze musiały go opuścić, cho­
ciaż go zajęły. Lecz dywizyą La Motterouge trzy­
mała się dzielnie w części kurtyny, i dywizyą Mac- 
Mahon posuwała się w Małachowie, gdzie jenerał 
Bosquet kierował ciągle rezerwy, których przyby­
cie na plac boju przyspieszałem. Inne ataki były 
podrzędne i zależały od ataku na Małachów, będą­
cego głównym punktem umocnień całej twierdzy.

Patrząc z reduty Brancion, osądziłem, źe Mała­
chów zostanie w naszym ręku i dałem znak umó­
wiony z jenerałem  Simpsonem. Natychmiast Angli­
cy posunęli się odważnie przeciwko narożnikowi 
wielkiego Strzałczanu, zdołali się wedrzeć do nie­
go i walczyli długo, aby się w nim utrzymać; lecz 
naciśnieni siłą rezerw  rosyjskich, ciągle przybywa­
jących i gwałtownym ogniem artyleryi, musieli się 
cofnąć do swoich przekopów. Na tenże sam znak 
jenera ł do Salles rozkazał uderzyć na bastyon śro­
dkowy. Dywizyą Levailland zaczęła się już tam 
wdzierać równie jak do lunety na prawej stronie 
leżącej, lecz gwałtowny ogień kartaczowy, a nastę­
pnie przybycie znacznych posiłków rosyjskich, spra­
wiło, źe nasze wojska zdziesiątkowane ogniem i po­
zbawione dowódzców, którzy polegli lub zostali ra - 
nionemi, musiały cofnąć się do swoich przekopów.

Będąc przekonanym, iż zdobycie Małachowa roz­
strzygnie walkę i zapewni nam pomyślność, przeszko­
dziłem odnowieniu innych ataków, które już swój 
cel spełniły, utrzymując armią nieprzyjacielską roz­
dzieloną na wszystkich punktach obszernego obwo­
du twierdzy. Zwróciłem całą moją uwagę, aby po­
siąść stanowczo Małachów; jenera ł Mac-Mahon był 
w stanie zająć go zupełnie. Zresztą zbliżała się już 
chwila przesilenia.
^ J e n e ra ł  Bosquet został uderzony czerepem bomby 
i musiałem dowództwo jego oddać jenerałowi Du­
lac. Skład prochu w kurtynie w pobliżu Małachowa 
wyleciał w pow ietrze, i dał mi pojąć groźne na­
stępstwa wyniknąć ztąd mogące. Rosyanie korzystając 
z tego przypadku, posunęli się naprzód w wielkich 
masach i uderzyli w trzech kolumnach na środek, 
na lewy i prawy bok Małachowa. Lecz wewnątrz 
zajętego umocnienia poczyniono już rozporządzenia 
dla ich odparcia; zresztą jenera ł Mac-Mahon miał 
do obrony tego dzieła nieustraszone w ojska, któ­
rych nic zdziwić i nic przerazić nie m oże, a Ro­
syanie po rozpaczliwych wysileniach musieli się co­
fnąć. Od tej chwili zrzekli się wszelkich zaczepnych 
usiłowań. Małachów był w naszym ręku i nie mógł 
już być nam odebrany. Natychmiast przedsięwzięto 
środki, abyśmy byli w stan ie  odeprzeć nieprzyja­
ciela gdyby w nocy na nas uderzył. Lecz wkrótce 
wyszliśmy z niepewności. Jak tylko noc nastała, 
pożary zajaśniały do koła i szerzyły się po wszyst­
kich stronach, miny wybuchały, składy prochu w y- 
atywały w powietrze: widok palącego się Sebasto­

pola któremu cała armia się przyglądała, był
najwspanialszym 1 najokropniejszy,,, obrazem jaki 
przedstawiać może historya wojen. Nieprzyjaciel był 
w pełnym odwrocie; odwrót ten wykonywał on 
w nocy po moście łączącym dwa wybrzeża zatoki 
i pod zasłoną wybuchów następujących jeden po 
drugim a mepozwalających mi zbliżyć sie i niepo­
koić cofających się Rosyan. 9go rano cała połu- 
dniowa czosc miasta była juz opuszczony i w naszćj 
mocy.

Nie potrzebuję przedstawiać Waszej Ekscellencyi 
ważności tego pomyślnego wypadku. Nie potrzebuje 
także mówić o tej dzielnej arm ii, której cnoty wo­
jenne i poświęcenie tak dobrze są znane i cenione 
przez naszego Cesarza, chciałbym chętnie wymie­
nić imiona najbardziej odznaczających się między 
tylu walecznymi żołnierzami, jakkolwiek ich liczba 
jest wielką. Nio mogę jeszcze tego uczynić, lecz 
dopełnię tej mojej powinności w najbliższym rapor­
cie. Racz przyjąć panie marszałku itd.

Naczelny wódz, PMissier.“ 
Raport jenerała Niela je s t następującej osnowy: 
„bebastopol 11 września. Panie m arszałku, szturm 

przypuszczono do twierdzy sebastopolskiej dnia 8go 
września. Wskutku tego szturmu staliśmy sie pana­
mi umocnień Małachowa, których opanowanie czyni 
dalszą obronę przedmieścia (Korabclnai) prawie nie­
podobną 1 pozwala przeciąć związki miasta z półno- 
cnein wybrzeżem zatoki. Nieprzyjaciel wiedział że 
zdobycie tego miejsca było stanowczym wypadkiem 
Po kilku zaczepnych zwrotach, wykonanych z od­
wagą której zasłużoną cześć oddać winniśmy, wi­
dząc źe te ostatnie jego wysilenia były bezskute­
czne, zaczął wieczór opuszczać miasto; w nocy 
spam go 1 użył swoich prochów na zburzenie w ła- 
snemi rękami swoich dzieł obronnych i wielkich za­
kładów, które Rosya od tylu lat budowała w tej 
twierdzy. Zatopił wszystkie swoje okręty, fregaty i 
inne statki żaglowe zachowując tylko parow ce; na- 
komec zebrał most tratwowy za pomocą którego u - 
trzymywaf związki z warownią północną, zostawia­
jąc nam miasto, przedmieście i całe południowe 
wybrzeże zatoki. Obrona była dzielną: w wielu miej­
scach ataki nasze zostały odparte; lecz główny atak 
zapewniający nam zwycięstwo, nic był ani na chwilę 
wątpliwym. lsza dywizyą Igo korpusu, dowodzona 
dziś przez jenerała Mac-Mahon, zdobyła odrazu 
redutę Małachowa, i bohatersko w niej się u -  
trzyinała, pojmując że ma w swych rekach klucz 
twierdzy.

Zamierzam zdać ci spraw ę, panie marszałku, 
z rozporządzeń przedsiębranych aby zmniejszyć o ile 
można liczne trudności, jakie przedstawiał szturm 
przypuszczony— nie do warowni otoczonej i mającej 
ograniczoną załogę—lecz do obszernej twierdzy bro- 
monej przez armią równio m oże liczną jak wojska 
szturmujące. Na hm, oblęźniczej przed miastem u ” 
jest na je j lewem skrzydle), podkopy nasze zbliżo­
no zostały o 40 metrów (120 stóp) od bastyon,. 
środkowego (nazwanego przez Rosyan hasty,mem 
5tym), a od 30 metrów od bastyonu masztowego 
(bastyon nr. 4ty). Na Imn oblęźniczej przed przed­
mieściem Korabelnaja (prawe skrzydło tej linii) 
Anglicy wstrzymani trudnościami gruntu i ogniern 
artyleryi nieprzyjacielskiej, zaledwie mogli zbliżyć 
się na 200 metrów (600 stóp) od wyskakującego 
narożnika wielkiego Strzałczanu (bastyon nr. 3ei), 
przeciw któremu posuwali swoje podkopy. Przed" 
frontem Małachowa przysunęliśmy się na 25 metrów 
od obwodu szańców otaczających wieżę Małachową, 
i na tę samą odległość zbliżyły się nasze podkopy 
do małego Strzałczanu nad przystanią warsztatowa 
( astyon nr. 2gi). Było to skutkiem niezaprzeczo­
nej wyższości naszej artyleryi nad nieprzyjacielską.

V odzowie armu sprzymierzonej postanowili co 
następuje: Powszechny szturm do twierdzy nastąpi 
8go września w południe. Dnia 5go t. m. rano działa 
przekopów przed miastem i przekopów angielskich, 
które dotąd swój ogień oszczędzały, rozpoczną g 0 
z największą żywością. Nigdy nie słyszano podo­
bnej kanonady; mieliśmy w batoryach na obydwóch 
skrzydłach linii oblęźniczej przeszło 500 dział, An­
glicy około 200 , Rosyanie więcej od nas. Ogień 
nieprzyjacielski szkodził naszym przekopom, lecz 
niewiele czynił nam złego. Nasz ogień, mjmo’ wie|_ 
kiej rozległości twierdzy, działał na nia dnśrodkn 
wo i musiał zrządzać wielkie straty w armH rosyj­
skiej. Podczas ostatnich dni szturm poprzedzają­
cych, robotnicy z piechoty pracowali głównie nad 
zwiększeniem placów brom naprzód wysuniętych, 
nad rozszerzeniem wyjść z tychże i przenosili do 
tychże placów przyrządy do przebycia rowów. Ce­
lem wszystkich tych wysileń było zdobycie szańcu 
zbudowanego w tyle' wieży Małachowej. Dzieło to, 
(nazwane przez R°*yan redutą Korniłowa), którensras, , ;„xs

° x i  ; s  s c
nogo, P jedL v ° Syan,e zbudowali most z tra - 
le v ’m a miastem n” .Złvi1zkiom między przedmie- 
trów długości a l f n  ^ a,achowa ma rae-  
mają przeszło 6 m l i  °  »  zJ®' Pj'zedP1.crsia
chnię ziemi, a wypukłości nad pow.erz-
stronv nas/voh P d niemi znaJduje  się rów od 
szeroki. Reduta podkoPdw 6 . mctr™  J ^ b o k i  a 7
źnego wagom 1  uz5r?łona 62 dz' alam‘ rd -  
c z o n a  iei L T 1 Z  P ^ d n ie j  części reduty, oto- 
rói Rosvfln* PIersiem> st°i wici® Małachowa, z któ-
strzelniJan.!6 w 1™ '1* tyIko doInc Pięlro °Patrz°ne
mnóstwo nń' W ewn1lrz reduty wznieśli Rosyanie 
d o w a l i  « , p. P r z e c z n i c  (traverses), przy których zbu- 
sohrnn- y rne blindarze, gdzie załoga znajdowała 
schronienie i łóżka ustawione dwoma rzędami. Ofi-
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cer inżynieryi rosyjskiej którego wzięliśmy w nie­
wolę, mówił, źe 2500 ludzi stało załogą w redu­
cie Małachowskiej, którą opisałem aby dać poznać 
trudności, jakie żołnierze nasi przezwyciężyć musieli.

Front całego Małachowa mający 1,000 metrów 
długości, zamknięty jest z naszej lewój strony przez 
redutę Małachowską n z prawej przez Strzałczan nad 
przystanią warsztatową. To ostatnie umocnienie, któ­
re było na początku oblężenia zwykłym strzałcza- 
nem , zmienili Rosyanie zwolna w redutę zamkniętą 
w szyi i silnie uzbrojoną. Czoła obydwóch redut 
Małachowskiej i nad przystanią, były połączone kur­
tyną uzbrojoną 16 działami, w tyle której wznieśli 
Rosyanie drugą kurtynę łączącą tylne czoła tych 
dwóch redut. Ta druga kurtyna uzbrojona już w czę­
ści, nic miała jeszcze przed sobą rowu. Co zaś do 
rowu przed pierwszą kurtyną i przed . trzałczanem 
przystani, skalista natura gruntu nie pozwoliła nie­
przyjacielowi wykopać go wszędzie ro wno, i w wielu 
miejscach można go było przebyć bez trudności. 
Dla przebycia rowów mających większą głębokość, 
Wymyśliliśmy nowy rodzaj mostów mogących być 
rzuconemi w ciągu minuty, do czego wprawieni byli 
nasi saperowie i wyborowi żołnierze; mosty te były 
nam bardzo użytecznymi.

Artylerya francuska wzięła w ciągu bombardowa­
nia taką wyższość nad nieprzyjacielską, iż stłumiła 
prawie ogień wszystkich dział, mających wyloty 
wprost na nasze przekopy; zasypane strzelnice zni­
szczyły obawę, aby nieprzyjaciel mógł przyjąć kar- 
taczami kolumny szturmowe przy wyjściu ich z prze­
kopów; przedpiersia były w części rozburzone, a 
część ziemi z nich osunęła się w rowy; nakoniec 
do reduty mttłachowskiej rzuciły nasze i angielskie 
balerye tak wielką liczbę bomb, iż strzelnice dział 
których wprost nie widzieliśmy, były również za­
sypane, a wszędzie szańce z ziemi straciły swój 
kształt pierwotny. Lecz w tyle umocnień pierwszej 
linii, Rosyanie posiadali jeszcze znaczną liczbę dział, 
których stłumić nie mogliśmy i kolumny szturmują­
ce Małachów, były nadto wystawione na ogień li­
cznych bateryj wzniesionych przez Rosyan na pół— 
Uocnein wybrzeżu zatogi, i których strzały, chociaż 
z wielkiej odległości dawane, były bardzo szko 
dliwe.

Wiesz panie m arszałku, iż jak tylko przybyłem 
Pod Sebastopol, nie wahałem się sądzie, iż isto­
tnym punktem, na który winien zwrócony być atak, 
jest wieża czyli pagórek Małachowa; wiesz nadto, 
źe gdy to zdanie przyjętem zostało przez jenerała 
Ranroberta, rozpoczęto przekopy prawego skrzydła 
" ’ykonywane przez korpus 2gi. (Sam jenera ł Niel 
musiał przypomnieć znakomitą zasługę, jaką poło- 
i y ł  zwracając jeszcze na wiosnę uwagę na ważność 
Małachowa, oświadczając źe on jest kluczem twier­
dzy i kierując na to umocnienie roboty oblęźnicze 
i główny atak; chociaż wypadki okazały wielkość 
lej zasługi, sądząc jednak z ogłoszonych dotąd ra­
portów urzędowych, wszyscy o niej zapomnieli, jak 
zwykle na świecie. P. R. Cz.) Przed miastem pro­
wadzono tylko dalej ku lewemu skrzydłu podkopy 
Wykonywane przez lszy  korpus. Zważając położe­
nie rzeczy w chwili, gdy ostatni szturm postanowio­
no n;e zachodziła żadna wątpliwość, żo zdobycie 
M a łac h o w a  roztrzygnio stanowczo walkę; a z dru- 
gó i sfron? łatwo było sądzić, źe jeśli ten główny 
atak n i e  powiedzie się, pomyślność otrzymana w in­
nych atakach nie sprowadzi żadnych wielkich na­
stępstw. Jednak nie można było uderzać na tak roz­
ległą twierdzę w jednym tylko punkcie; trzeba było 
koniecznie utrzymać siły nieprzyjacielskie w rozdzie­
leniu, atakując wielką przestrzeń obwodu twierdzy, 
a szczególniej zagrozić nieprzyjacielowi uderzając na 
miasto, gdzie dotykał most, po którym mógł jedy­
nie swój odwrót wykonać. Dla zadosyć uczynienia 
tym wszystkim względom, dla zapewnienia sobie 
zWycięstwa a oszczędzenia ile możności krwi na­
mydl żołnierzy w strasznej walce, która stoczyć 
s>ę miała — postanowił wódz naczelny, iż naprzód 
Przypuszczony będzie szturm do Małachowa, a jeśli 
8tak ten w jego oczach wykonywany powiedzie się, 
*>a jego znak uderzą Anglicy na wielki Strzałczan,
? lszy  korpus na miasto, aby nie dozwolić nieprzy- 
j acielowi zgromadzić wszystkie siły i użyć wszy- 
stkich wysileń do wyparcia wojsk naszych, które za­
jęły  warownię Małachowa.

Na front Małachowa miały uderzyć trzy kolumny: 
kolumna lewa dowodzona przez jenerała Mac-Mahon 
Rzucając się wprost na redutę małachowską z czoła 
} trochę z prawego boku, winna była opanować ją
* utrzymać się w niej, cokolwiekbądź koszlowaćby 
)ą to miało; zadaniem kolumny prawej, złożonej 
z dywizyi Dulac, było uderzyć na Strzałczan nad 
przystanią warsztatową, zająć go i posunąć jednę 
z swych brygad na lewo dla obejścia drugiego ob­
wodu szańców; nakoniec kolumna środkowa, złożo­
na z dywizyi La Motterouge, ruszując z szóstej pa- 
ralleli, mając większą drogę do przebiegnienia, przy­
bywając przeto trochę póżnićj, winna była zdobyć 
kurtynę, rzucić się następnie na drugą w tyle leżącą,
* posłać jednę z swych brygad na pomoc lewej ko­
lumnie, jeżeli ta jeszcze nie zdołała reduty mała- 
chowskiój opanować. Ważność tych stanowisk była 
luk w ielką, iż nie podpadało żadnej wątpliwości, źe 
jeżeli nieprzyjaciel je  straci, czynić będzio wielkie 
Wysilenia, aby je  odebrać. Zważając na to, dodano 
2 mu korpusowi za rezerwę gwardyę cesarską.

Naczelnik batalionu inżynieryi liagon, mając pod 
Swemi rozkazami kilka oddziałów saperów, i posu-

nadciągnąćby mogła piechota i artylerya. Naczelnik Pradelle zostali ranieni. Z podoficerów i żołnierzy 
batalionu inżynieryi Renoux przyłączony do kolom- inżynieryi poległo 24 a 122 raniono. Listę odzna- 
ny prawej, a kap i« y y oennagel dodany czających się między walecznemi przeszłe później, 
do k o l u m n y 7 raz z oddziałami saperów Tak skończyło się pamiętne obleźenie,* w którem 
pod ich dowództwem zostającemi, mieli spełnić przy środki obrony i ataku miały olbrzymie rozmiary, 

•tych Cały kierunek in- Rosyanie mieli 800 dział w \ a t ^ a T n a  S  o-

miał rzucić mostyWając sie z pierwszą kolumną, _ .
jrzez  rowy, wyszukać min, otworzyć przejście ko­
lumnom piechoty, a jak tylko piechota opanuje re ­
dutę, zamknąć tęż redutę w szyi, aby przeszkodzić 
Zaczepnym zwrotom nieprzyjaciela, a w dawnym 
czole reduty otworzyć kilka przejść, przez które

źynieryi przy szturmie Małachowa powierzony zo­
stał jenerałowi brygady Frossard dowodzącemu in- 

! źymeryą 2go korpusu.
! Przy ataku na miasto (na prawe skrzydło linii 
^obronnej), aby obejść przeszkody nagromadzone 
i Przez nieprzyjaciela w narożniku bastyonu maszto- 
i weS°> postanowiono, iż szturm przypuszczony zo­
stanie do bastyonu środkowego między jego naroż­
nikiem, a lunetą lew ą; że kolumna szturmowa opa­
nowawszy bastyon środkowy, posunie część sił ku 
szyi bastyonu masztowego, a wówczas brygada sdr- 
dyńska uderzy na lewe czoło tegoż bastyonu. Je ­
nerał dywizyi Dalesme, dowodzący inźynieryą Igo 
korpusu, uczynił przy tym szturmie podobne rozpo­
rządzenia jakie wskazaliśmy kreśląc plan ataku na 
Korabelnają.

Dnia 8go września o 8ej godzinie rano rzucono 
na bastyon środkowy dwie miny pociskowe, z któ­
rych każda nabitą była lOOma kilogramami prochu. 
Wybuch ich nastąpił w środku bastyonu i sprawił 
podobno wielkie spustoszenie. W tej samej godzinie 
wysadzono przed naszemi przekopami, a przed fron­
tem Małachowa trzy miny nabite 1500 kilogramów 
(3,000 funtów) prochu, aby przerwać galerye pod­
ziemne minierów rosyjskich i zapewnić naszych żoł­
nierzy gromadzących się w przekopach, przed k tó- 
reini, jak to donosili zbiegowie rosyjscy, grunt miał 
być podminowany.

W  samo południe ruszyli żołnierze nasi z przo­
dowych placów broni przed Małachowem. Z zadzi­
wiającą szybkością przebyli rowy, wdarli się na 
przedpiersia, i uderzyli na nieprzyjaciela z okrzy­
kiem , Niech żyje Cesarz! Przy reducie małachow- 
skiej, wewnętrzny spadek przedpiersia miał znaczną 
wysokość, przeto naprzód przybywający zatrzymali 
się chwile aby się sformować a następnie wdarli się 
na przedpiersie i skoczyli wewnątrz reduty. Walka 
zaczęta ogniem karabinowym, toczyła się dalej ba­
gnetem , kamieniami i kolbami; wycior od działa 
stawał się bronią w ręku kanonierów rosyjskich; 
lecz mimo tego wszędzie Rosyanie albo polegli albo 
byli  wy arci lub wzięci w niewolę; a w 15 minut 
po rozpoczęciu ataku, chorągiew francuska powie 
wała na zdobytej reducie.

Strzałczan nad przystanią został również po za 
ciętej walce opanowany; a kolumna środkowa do­
tarła aż do drugiej kurtyny. Wszędzie zdobyliśmy 
zaatakowane szańce. Wówczas wódz naczelny dał 
znak umówiony, aby Anglicy uderzyli na wielki 
Strzałczan, a wkrótce potem dal znak lm u korpu­
sowi przypuszczenia szturmu do bastyonów miasta. 
Anglicy musieli przebiedz 200 metrów pod stra­
sznym ogniem kartaczow ym . P rze s trzeń  ta pok ry tą  
zo sta ła  w k ró tce  tru p am i; lecz  s tra ty  te nie  w s trz y ­
m ały  pochodu kolum ny sz tu rm ow ej zm ierzającej 
w prost na linią w ęg ie lną  szańca. Kolum na ta sch o ­
dzi do rowu mającego 5 metrów głębokości, i mimo 
obrony Rosyan, wdziera się na przedpiersie i zaj­
muje narożnik Strzałczanu. Lecz po pierwszej walce, 
krwawej dla Rosyan, żołnierze angielscy ujrzeli 
przed sobą przestrzeń odkrytą i wystawioną zupeł­
nie na ogień nieprzyjaciela stojącego za dalekiemi 
poprzecznicami. Posiłki przybywające zaledwo za­
stępowały poległych i ranionych. Wytrzymawszy 
przez dwie godziny ten bój nierówny, Anglicy po­
stanowili cofnąć się i Strzałczan opuścić. ,Atak na 
bastyon środkowy tenże sam miał skutek. Żołnierze 
nasi Igo korpusu przebyli wszystkie przeszkody i 
uderzyli śmiało na nieprzyjaciela, którzy w pierw­
szej chwili walki poniósł wielką stratę. Lecz wkrot 
co dziesiątkowani ogniem, nie znajdując nigdzie za 
słony przed strzałami padającemi na nich ze wszy 
stkich stron, odstąpili oo' szturm u, gdyż wódz na­
czelny polecił aby w nim się nie upierać.

W Małachowie Rosyanie czynili wielkie wysilenia 
aby odzyskać zdobyte przez nas szańce. Liczne ich 
kolumny, wsparto arlyleryą połową, zwróciły się 
zaczepnie na Strzałczan nad przystanią, zdołały o- 
debrać nam to dzieło i zmusić nas do opuszczenia 
drugićj kurtyny; lecz pierwsze kolumny szturmowe, 
wsparte przez gwardyą cesarską, pozostały nie wzru­
szone za zewnętrznym stokiem pierwszej kurtyny. 
Napróźno wykonywali Rosyanie kilka zaczepnych 
zwrotów chcąc odebrać nam redutę Małachowską; 
nieprzyjaciele padali trupem jedni na drugich przed 
frontem szyi redutow ej, a lsza  dywizya stała nie- 
poruszona. Wieczorem byliśmy panami tej reduty, 
po stracie k tórej, Rosyanie mogli się tylko bronić 
dni kilka i to nawet poświęcając część swojej ar­
mii, która po przerwaniu wielkiego mostu z tratew, 
zostawała bez związków z północnem wybrzeżem. 
Powzięli przeto wielkie postanowienie. Zdawna przy­
gotowali wszystko dla zburzenia twierdzy w razie 
gdy ją  będą musieli opuścić. W  nocy z 8go na 9ty 
silne wybuchy ogłosiły nam, iż zbliża się koniec 
wielkiej walki. Nieprzyjaciel opuszczał Sebastopol, 
lecz pragnął nam tylko pozostawić gruzy.

Straty nasze są wielkie, lecz armia, którą Cesarz 
szczycić się może, dobrze zasłużyła się ojczyźnie. 
Długie i przykre prace oblęźnicze, nigdy ją  nieznu- 
źyły i nicprzewyższyły jej cierplivyości. W kaźdem 
starciu się z nieprzyjacielem, żołnierze nasi złożyli 
dowody wielkiego męztwa, a szturm 8go września 
jest czynem wojennym, z ktorego może być dumną 
Francya. . . .

W tej ostatniej walce inźynieryą poniosła straty, 
lecz mniejsze niż się obawiałem. Kapitan Schoen- 
nagel poległ; naczelnik batalionu Founier, kapitano­
wie Ansous i Larculle, oraz porucznicy Joyeux i

bronnej, i załogę, k t ó r e j  siłę i skład mogli według 
woli zm ien iać .  Po wyrzuceniu na nas ogromnej ilo­
ści pocisków, zdumieć się prawdziwie potrzeba, wi­
dząc jak wielkie posiadali jeszcze zapasy amunicyi, 
i mniemam, źe pozostawili przeszło 1500 dział 
w twierdzy. Armia oblegająca miała w bateryach na 
linii oblęźniczej około 700 dział, które dały 1,600,000 
strzałów. Nasze przekopy, wyrobione po wiekszej części 
w skale prochem, miały rozciągłości, licząc wszystkie 
załamy, przeszło 20 mil francuskich (12 ieo^rS Do 
budowy ich użyto 80,000 koszów, 60 000faszyn i 
blisko milion worów z ziemią. Nigdy inźynieryą 
niemiała do wykonania robót tak trudnych i rozle­
głych, i w źadnem oblężeniu nie poniosła strat tak 
wielkich. Straciła ona 31 oficerów poległych 33 
ranionych. Między poległymi jest jen e ra ł Bizot, któ­
rego imienia nie można przemilczeć w dzień zwy- 
cięztwa, podpułkownik Guerin, 6 naczelników ba­
talionu, 20 kapitanów i 3 poruczników.

Kończąc ten raport muszę oświadczyć ci panie 
marszałku, źe największa zgoda panowała między 
arlyleryą i inźynieryą. Również w każdej okoli­
czności stosunki moje z jenerałem  Harry Jones do- 
wódzcą inżynieryi angielskiej, były jak najprzyje­
mniejsze. Mieliśmy jeden cel i jedno zdanie o środ­
kach osiągnienia tego celu. Już przy oblężeniu Bo- 
marsundu nauczyłem się cenić szlachetny charakter 
tego jenerała. Szczęśliwy byłem, źe ujrzałem się 
razem z nim przy oblężeniu Sebastopola. — Racz 
przyjąć itd.

Jenerał dywizyi, adjutant Cesarza, dowódzca in- 
źynieryi w armii W schodniej, N iel.“

K raje N adbałtyck ie.
Z Kiel donosi Gazeta Kotońska 22go w rześnia: ! 

Okręt francuzki liniowy „Austerlitz" który od kilku j 
tygodni stał w porcie tutejszym, naprawiony został 
u przodka gdzie był szkodzony, ale wkrótce prze­
konano się, źe okręt ten bierze w siebie w odę, a 
otworu nie można było dopatrzeć. W końcu do­
strzeżono, źe pod machiną parową jest szpara, a źe 
z tego powodu wiele roboty musianoby przedsię- 
wziąść, przeto okręt odpłynął dziś do Francyi w to­
warzystwie parowej korwety, która mu w przypad­
ku pomoc nieść miała. Dwóch ludzi dzień i noc 
pracować będzie przy pompach w uszkodzonym o- 
kręeie. Osobliwa to rzecz, iż „Austerlitz" również 
w zeszłym roku uszkodzony był na Bałtyku, a o - 
siadłszy na rafach przy brzegach Szwecyi, musiał 
sobie ulżyć wrzuciwszy do morza cały rzęd dział. 
Tego roku połowę tylko czasu spędził na służbie. 
W raz  z nim  o d p ły n ę ły  z Kieł francuzkie łodzie dzia­
ło w e ; także  od daw na p ie rw szy  raz  tak wypadło, źe 
w Kielu nie ma ani je d n e g o  sta tk u  floty sp rzym ie  
rzonej.

w E rf p,aPier<># publicznych i pieniędzy.
M e ta l ik i  5 - w ó « e n r ?  t'jeęraficxne * dnia 29go września.
74ł/8.—  Metalik; ~  Met^ ki 8-Proc- z r‘ 1858
61. —  5-pr. a 1 8 5 2' procen- 66 /s —  M etaliki 4-proc.
1-pr. 1 9 %  : , V ~  “ • 2V* 'pr- 84 T/” - “? ^ -------- * 18SO r. 250 , 802. — Pożyczkanarodowa 5-proc. 7 8%,. d. ^  ,

i fift*/ A  4 /a-proc. 6 6 % . —  dto

? r\ i i 4 - -  * * * * n  
r ,  I* T  Bank°we 1040. -Akcye kol iel. pó.n. — Ferdyn. __ _  r  , .

• r  'it.. 4 . ------ R Ost-I)nr;4U-D icipfsO U ______
K u rs  krakow ski z 29 wrześ. Banka. aus. *. 1 0 0 i/  

plącą 99 % . —  Pruski kurant ż. ’ ''
Ruble n. nowe żąd. 104 plącą.

110V4. —111 płacą
103. —  Cwaneygier? 

nowe i. 113 płacą 1 1 2 1li  —  CwfJicvg staro *ąd. t p 3 
p i. 1 1 2 %  — Imper i. S53/4. pł. 4 52/5-"~  Dukaty
hol. łąd. 2 0 4/s p ł. 2 0 % . —  20-franki i■ 3 5 %  pł. S 5 7 3 
Listy poi. z kupon. iąd . 1 0 1 %  płac. 1 0 0 % .—  Liet.
zast. gal. z kupon. i. 9 1 % p}. 91 %  __ OHigi Indtmr.
Z kupon. i. 7 0 ł/2 pł. 6 9 % .  —

K u rs  lwowski d. 2 6 wrześn. Dukat bolełld. 5 z’ , 
kr. 1 7 . —  D ukat oea, 5  złr. 22 kr. — Pćłimperyał to«. 
9 słr. 9 kr. —  Rubel ros. 1 złr. 45 kr. —  T&lar pru 
* J  P‘r ' 48  kr. Polski kurant i pięciozłotówka 1 *i>. 

• Kura hst. zast. w gal. stan. Instytucie kredy*
Instytut kupił prócz kuponów 7 o 7  po -  

o . k. —  Sprzedał jo o  j*. rJr- 92 kr_ 12 _
t  vfyym: 
kr.
Daw^ł za 1 00 złr. 91 kr. 42 . — ‘ ż ą d a ł złr. —  kr.

Kurs Wiedeński t d. 2 8 wrześn Metalik: 74  V 
Nowa pożyczka 60. —  Akcye Banku wiedeźs. *1033 -1*
Akcjo kelei Żelazn, pćłn. 2 0 5 % . —  Agio od r łe ta  i s ' __
od srebra 15. —  Oblig. uwoln grant. 65. — p f'yv 
czk« ostatnia narodowa 7 9 */, 6 ■

K u rs w rocław ski z d. 2 8go września. Banku- tj
austr. 9 0 n /ła  ż. —  Bank. polsk. 91*/% żąd. —  Listy zast'. 
polsk. dawne 9 1 J/4 i. now. 9 1 %  ż. —  Listy zast. por-. 
4-proc. 1 0 2 %  żądają, dto. 3 7 8-proc. 94 żąd. —  K 1* 
Kraków, górn. Sziąska 84 ż.

ie

K r o n i k  m lą js ts o ^ a  I z a g r a n ic z n a .
Kraków 2 3 września. Dziś jako w dzień wejścia 

w wykonanie nowśj organizacyi sądowśj w mieście na- 
szćm , odbyło się nabożeństwo uroczyste na Zam ku, na 
któróm znajdowały się władze sądowe. O godzinie 3ciej 
Prezes Sądu wyższego krajowego p. Sonntag dał obiad, 
na którym znajdowali się naczelnicy władz cywilnych 
woj sko wych.

—  Z prawdziwą dowiadujemy się przyjemnością, 
p. Maksymilian Machalski autor listów o nowój organi­
zacyi sądów w Galicyi i Krakowie, umieszczanych teraz 
w piśmie naszóm, zamianowany został Adwokatem przy 
sądach w Krakowie.

Pomiędzy oficerami poległymi 8go t. m. przy sztur­
mie Małachowa, znajduje się syn dawnego posła rosyj­
skiego w Wiedniu, baron Meyendorf, kapitan sztabu głó' 
wnego i adjutant księcia Gorczakowa. Stojąc obok na­
czelnego wodza, ugodzony został kulą w skronie, a prze­
niesiony przez most na północną stronę, wkrótce skonał. 
Matka poległego je s t z domu hrabina Buol-Schauenstein.

.— Nowy król portugalski Dom Pedro d’Alcantara, który 
w d. 1.6 września b. r. objął rządy kraju, jako pełnole­
tni pod imieniem P iotra Y., urodził się 16go września 
183 7 r. Je s t o.n synem Ferdynanda księcia Sasko-Ko- 
burgsko - Gotijskiego, dotychczasowego rejenta Portugalii 
i Maryi da Gloria (Donna M aria I I )  zmarłój 15 listo 
pada 185 3 r.

—  Z Gazety Krzyżowej dowiadujemy się , dla czego 
się Rosyanom dotąd niewiodfo na wojnie i dla czego od­
tąd powodzić im się będzie. Na placu Chrztu w Kijowie, 
gdzie stoi posąg żw. W łodzimierza, zwykły dawniój sia­
dać gołębie i to na krzyżu, który apostoł Rusi trzyma 
w ręku. Dopiero 2 2 go sierpnia kiedy przechodziła przez 
ten plac drużyna smoleńska, biały gołąb ukazał się na 
szczycie krzyża, a potem spuściwszy się nad pierwszy 
szereg drużyny, obleciał ją  całą do koła. Na wszystkich 
obecnych a mianowicie na drużynie widok ten sprawił 
wielki® wrażenie, albowiem biały gołąb jest godłem Du­
cha św. Ponieważ więc całe lato nie było gołębia na 
krzyżu, me dziw przeto, że wojna tak  szła oporem , do­
piero za przybyciem drużyny smoleńskiój na plac boju, 
bieg rzeczy się zmieni.

- W  przyszłym  m iesiącu wykończone być m ają w B er­
linie wodociągi, k tó rych  budowę wzięli na siebie p rzed ­
siębiorcy angielscy. W oda dochodzić będzie do wszystkich 
p iętr domów. W łaśc ic ie le  domów ponoszą ty lko  koszta 
zakładania^ ru r  w obrębie w łasności swoich. O p ła ta  od 
dostarczania wody do m ieszkań na wszystkie potrzeby 
domowe, naw et kąpiele, wynosi 4 %  opłaconego rocznie 
czynszu m ieszkalnego. W oda d la zakładów  fabrychnych 
płaci się od s ta  stóp  sześciennych.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a a r y z  27 września. Monitor dzisiejszy ogłasza 
raport intendenta jeneralnego armii wschodniej. 
W dniu 8 września przywieziono do szpitali polo- 
wych 4,472 ranionych Francuzów, a 554 ranionych 
Rosyan, którzy otrzymali tam pierwsze opatrzenie. 
Dzisiaj w szpitalach polowych jest ogółem 10,520 
ranionych, między któremi 372 oficerów.

P a r y ż  27 września. Monitor zawiadamia, źe 
statki ładowne artykułami żywności wolne będą od 
cła po koniec r. 1856.

L o n d y n  27 września. Bank angielski podniósł 
disconto swoje o 4 %  na 5% .

P e t e r s b u r g  28 września. Ks. Gorczakow do­
nosi z Krymu d. 26 t. m. rano. Dnia 25go rano nie­
przyjaciel w sile 33,000 żołnierzy posunął się z Eu- 
^ r 0rj '  • zaj ’3ł ki,ka okolicznych w iosek; wieczorem
dolina naszem lcwom  skrzydle (nadbajdarską) nic ważnego nie zaszło. Przed 
Kerczeni kozacy mieli rozprawę z francuskimi fura- 
źerami i wzięli im 25 ludzi w niewolę.

K o p e n h a g a  27 września. Dzisiaj Folkething 
przyjął ostatecznie projekt ustawy dla całej monar­
chii 54 głosami przeciw 44.

G d a ń s k  28 września. Parowiec angielski „Bull­
dog" przybył tutaj opuściwszy flotę pod Nargen 
25go. Nic ważnego nie przywiózł on ztemtąd. Flota 
stoi częścią pod Nargen, częścią pod Seskar, ale 
miała się zgromadzić cała pod Seskar.

T u r y n  26 września. Mówią źe jen. Lainarmora 
zażądał nowych posiłków 5000, dając za powód 
tego , iż 3000 ludzi stracił na cholerę, 3000 leży 
w szpitalach a 500 jest niezdolnych do broni.

W e n e c y a  27 września. Z Turynu donoszą do 
Gazety urzędowej, źe król Wiktor Emanuel zna­
cznie się ma gorzej, aniżeli buletyny głoszą.

A l e k s a n d r y a  21 września. W icekról powrócił 
tutaj. Słychać o zniesieniu bastonady.

Gaz. Augsburgska  donosi z Miinchen 24go, iż spo­
dziewają się tam Cesarza Jmci Franciszka Józefa 
w odwiedziny u Królestwa Jmci. Dzienniki wiedeńskie 
z 28go wieczór, nic o tern nie wspominają.

Korespondencya Austryacka  donosi z Betleem 
z 28go sierpnia, że dzień Imienin Cesarskich ob­
chodzony tam był przez obecnych poddanych au- 
stryackich. Flaga austryacka powiewała tego d"18 
poraź pierwszy od wojen krzyżowych. Powita80 ją 
strzałami. Mieszkańcy wzięli w tej uroczy*10*11 u~ 
dział. * ,

London Gazette z 26go t. m. donosL ^  "^ J .,1 
wiadomości otrzymanych przez r z ą d ,  Ang y a- 
cili ogółem w ataku na wielki Str*« ® .. w ; .. a_

dem w przedmiocie i" * . 1 ego.
W  Koblenz *j°ch*L  ® * Kr()'. x v z królem Pru­

skim i Księciem 1 r przyjazdu ‘7 ? feski- Naza“ 
ju trz  oczekiwano tam P zyjazdu Księcia Rejenta Ba-
deńskiege. » J8 Księciu’ p si9 tarn zaręczy­
ny R ejen ta  z córką Księcia Pruskiego. Przybyli tam
także  p°s „ 16 ^ USĈ  r - Hatzfeld z Paryża i hrabia 
B e rn s to r f  z Londynu. J

Królowa hiszpańska poron iła  24go.



CZAS z Niedzieli 3 0  W rześnia 1 8 5 5 .

Trzy, je c h a li  od d. 28 do 29 września.
H O T E L  PO L L E R A . Skrzyński Aleksander wł. dóbr 

z Libuszy. H u b r i c h  Gustaw z familią z Stanisławowa. 
H r. K o n a r s k i  Ksawery wł. dóbr z żoną, Zaklika W ła­
dysław z Galicyi. Brandys Stanisław wł. dóbr z Kalwa- 
r y i .  S en k o w sk i Edward komis. obw. z Jaworznia. Kónt- 
z e r  Juliusz kupiec z Biały. Benkiser podpułk. z familią, 
Edenburger Marcin z W iednia. Huwar Jan kapit z Du­
kli. Ilerud Edmund kapit. Tarnopola.

HOTEL D REZDEŃSKI. Juliusz Kallay Doktor me- 
dye. z Rzeszowa. Juliusz Mikolasch akademik, Karol Mi- 
kolasch farmaceuta, Jan  Obertyński akadem ik, Jan 
mak asystent aptekarski, Rudnicki Karol a s y s t e n t  ap 
karski, Jasistowski Antoni uczeń ze Lwowa.

H O T E L  R O SY JSK I. Julia Z d a n o w s k a  wla c. dóbr

z familią ze Sącza. Apolinary Zieliński wł. dóbr ze S ą ­
cza. Szczepan Jaworski c. k. sekr. wyż-. sadu-’ azirm6rz 
Schremmer kupiec ze Szczakowy- Franmsze er lewicz 

gal. kassy oszczędn., W acław Rzisek radzca są-likwid. 
dowy z Tarnowa.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
Lw ów  21 września. W  Gródku, Jaryczowie i Szczercu 

płacono w pierwszych 14tu dniach bieżącego miesiąca

(1 1 6 0 )
K u n d m a c h u n g .  (2 -3 ) Sollte diese 2te Licitation auch erfolglos bleiben

Lr v ^  1 7 1 0 1  n « ,  hobe k. k. Finanz Ministerium hat " ird “ ° ch ®jne ,3te Ł iotetitm  mit dem 
[Nro 4 749] D m , ^  September l g 5 5  z  1 5 i 6 2 3  den 2 2 . Oktober 1 8 5 5  anberaumt.

‘ Pm 'r ' k. F in a n z .L a n d e s -D irektion! Bochnia am lO.September 1 855

SO

mit dem Erlasse vom
F. M. im B e r e i c h e  d e r  ------------ -

in K rakau mit der Emlósung der am  I. Oktober (  ̂  ̂g 
1 8 5 5  fiilligen  Coupons des National-Anlehens aus- . 

der ohnehin hiezu berufenen Landesbauptkasse in Kra-

3te Licitation mit dem Termin M on t ag

( 1 1 2 3 - 3 )

OVł  ___________________ _ 17
kau noch die k. k. Sammlungs-Kassen in Rzeszów, Tarnów, j

w p rz e c ię c iu  za korzec pszenicy po 13r. 36k.—  15r.—  
1 5 r . ; żyta 10r.48k.—  10r.— lO r .; jęczmienia 7r.—  7r.—  
6 r .; owsa 4r,12k.— 4r.7k.— 3 r . ; hreczki 8r.—  7r.—  7r. 
3 6 k .; ziemniaków 3 r .l2 k .— O— 3 r.l2 k . Za centnar siana 
l r . —  O— 54k. Sąg drzewa twardego kosztował l i r . —  
7r.— 12r., miękkiego O— 6r.—  lO r. Funt mięsa wołowego
sprzedawano po 7k.— 7k 10 ‘/jk . i garniec okowity po
3r.— O— 2r.24k. m. k.

Londyn  2 3 września. Pisze nam pod tą  datą kores­
pondent : Z powodu niedostatku zboża we Francyi na ca­
łoroczną potrzebę, ceny zboża w Anglii nieco podskoczyły. 
Francya produkuje rocznie 82 ,000 ,000  hektrolitrów psze­
nicy, a bieżącego roku nie m iała tylko 75 milionów 
więe je s t deficit 7 milionów hektrolitrów. T e więc zkąd 
inąd muszą być sprowadzone. N a londyńskim targu wczo­
raj (dnia 2 3 września) przedawano zboże w takiah cenach: 

Pszenica (angielski qurter) 82 szyi. 6 pens.
Jęczmień 
Owies 
Żyto 
Bób 
Groch

36
28
4 5
4 6  
43

I łe u s a n d e z , Bochnia und Wadowice betraut.
D ie genannten Kassen haben fiber Anmelden der Par- 

teien derlei Coupons bar zu realisiren.
Die zur Zahlung fiberbrachten Coupons mfissen, sind 

es weniger ais Zehn, 8tfick ffir Stfick am Rficken den 
Vor - und Z u-N am en  und den W ohnort des Uiberbrin- 
gers deutlich gesehrieben enthalten; sind es aber Z ehn  
Stfick und darfiber m ittelst einer nach dem unten fol- 
genden M uster verfassten, mit dem deutlich geschriebenen 
Namen und W ohnorte des Uiberbringers versehenen Con­
signation der nach Kapitals Kategorien mathematisch ge- 
ordneten Coupons, eingereicht werden.

Schlecht geschriebene, oder unrichtig abgefasste Consi- 
gnationen werden zurfickgewiesen.

Bezuglich der Realisirung der Coupons, tr itt bei den 
genannten Kassen die Beschrankung ein, dass dieselbe nicht 

.  vor 14 Tagen, vom Tage der Uiberreichung der Cou- 
• pons angefangen, erfolgen darf. —  Diese Kassen ha­
ben daher die zur Zahlung fiberreichten Coupons nicht 
sogleich zu realisiren, sondern vorerst den Parteien eine, 
nachdem unten folgenden M uster vorgedruckte, von den 
beiden Oberbeamten unterfertigte, und mit dem Amtssie- 
gel versehene Empfangbest&ttigung (L iqu idato rs-Rezepis- 
se) auszuhandigen, wobei dem Uiberreicher der Coupons 
von Seite der Kasse ausdrficklich zu bedeuten is t, diese 
Empfangsbest&ttigung wohl zu verwahren, weil die Aus- 
folgung der Zinsen nach 14 Tagen nur gegen Verwei- 
sung und Zurfickgabe dieser Empfangsbest&ttigung statt- 
findet.

V or dem Tage der Falligkeit d ist also vor 1. Okto­
ber. d. J. dflrfen keine Coupons angenommen werden, 
daher bei diesen Kassen vor dem 15ten Oktober keine 
Realisirung derselben P latz greifen kann. ^

Von der k. k. F i n a n z - L andes-Direktion
Krakau am 18ten September 1855-

M uster I . Consignation
iiber 12 Stuck 5-percentige Zinsencoupons

Ankundigung. (2-3)
[N ro 13,048] Nachdem die unterm 9ten August 1855 
11,218 auf den 2 7ten August d. J .  ausgeschriebene 

Lizitation wegen Sicherstellung der Conservationsbauher- 
stellungen im Podgórzer kk. Strassenbaubezirke pro 1 8 5 4/|
ohne Erfolg blieb, so wird am 8ten Oktober 18 55 in
Podgórze, und am 11 ten Oktober 185 5 in Bochnia 10
Uhr Vormittags eine Akkord - Verhandlung abgehalten 
werden. Sammtliche Unternehmungslustige werden aufge- 
fordert, am besagten Termine bei der gedachten V er­
handlung zu erscheinen.

Von der k. k Kreishehórde.
Bochnia am 19 ten September 1855.

O l i g B G W E .
Kundmachung.

[N. 7 841.] Zu Folgę einer an das hohe k. k. Mini­
sterium ffir Handel, Gewerbe und óffentliche Bauten ge- 
langten M ittheilung des k. preussischen Generalpostamtes 
in Berlin vom 2 3. August d. J .  Zahl 35 9 9 werden vom 
10. September 1. J . angefangen bei denjenigen Schnell- 
posten, bei welchen das Personalgeld zur Zeit weniger 
ais 8 Sgr. pr. Meile betr&gt, 8 S g r.; und bei alien Per- 
sonalposten. bei denen der Personengeldsaz pr. Meile 
jez t weniger ais 6 Sgr. betr&gt, 6 Sgr. pr. Meile erho- 
ben werden. Im Gleichen soil bei alien denjenigen Posten, 
welche nur zu Lokalverbindungen dienen, (den sogenann- 
ten Lokalposten) und bei welchen aus dieser Rficksichl 
das Personengeld bisher meistens mit einem niedrigeren 
Saze ais 5 Sgr. pr. Meile erhoben w urde, lezteres von 
den dem gedachten Term ine an allgemein mit 5 Sgr. 
pr. Meile eingehoben werden.

W as hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebraeht wird.
V on der k. k. galiz. Post-Direktion.

Lemberg den 15. September 1855 . (113  9 --3)

(1148) Lizitations-Ankundigung'. C2*3)
[N. 2 9 ,381.] Vom M agistrate der k. H auptstadt K ra­

kau wird zur allgemeinen Kenntniss gebraeht, dass we­
gen Verausserung des Bau - Materials von dem gemauer- 
ten Gebaude N. 3 2 Gde V II. am 15ten Oktober 185 5 
im Magistratsgeb&ude beim I. M agistrats Departament 
um 10. U hr Vormittags eine V ersteigerung abgehalten 
werden wird. D er'A usrufspreis betr&gt: 410  fi. C. Mze. 
Das Vadium betr&gt: 40 fl. C. M. Schriftliche Offerten 
werden auch angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse kón 
nen im Bureau des I. M agistrats Departament eingese 
hen werden.

K rakau am 13. September 1855.
O głoszenie licytacyi.

M agistrat król. głównego miasta Krakowa podaje do 
powszechnój wiadomości, iż celem sprzedania materyalu 
budowlanego z domu murowanego pod N. 3 2 gm. V II. 
położonego, odbędzie się w dniu 15 października 1855 r. 
w gmachu magistratu w biórze I. departamentu o godz. 
10 przed południem publiczna licytacya. N a pierwsze wy­
wołanie ustanawia się cena w kwocie zlr. 410 m. kon 
Vadium wynosi 40 złr. m. k. Deklaracye piśmienne będą 
także przyjmowane. W arunki licytacyi mogą byó przejrza- 
nemi w biórze I. departamentu.

Kraków dnia 13 września 1855.

( i i 5 2 )  Lizitazions-Ankundigung. ( 2 -3 )
[Nr. 29707 .] Vom M agistrate der k. Haupstadt Krakau 

wird zur allgemęinen Kenntniss gebraeht, dass zur Sicher­
stellung des zur Stadtbeleuchtung auf die Zeitperiode vom 
lte n  November 185 5 bis dahin 1856 erforderlichen Brenn- 
óhls bestehend in raffinirten und rohen RObsaamen, dann 
Hanfóhl in der beil&ufigen Quantit&t von 42 00 Gamez am 
8ten Oktober 1855 im Magistratsgebaude beim IV  M agi­
strats Departaments um 10 Uhr Vormittags eine V ersteige­
rung abgehalten werden wird. Der Ausrufspreis betr&gt 2 
fl. 2 4 kr. CM. ffir einen Garnez ohne Unterschied der Ohl- 
gattung.

Das Vadium betr&gt 1000 fl. CM. welches zugleich als 
Kauzion zu gelten hat. Schriftliche Offerten werden auch 
angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bu­
reau des IV  M agistrats Departament* eingesehen werden.

Krakau am 14ten September 1855.

O głoszenie licytacyi.
M agistrat Król. głównego miasta Krakowa podaje do po­

wszechnój wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy 
oleju do oświetlenia miasta na rok od Igo listopada 1 8 5 5  do . 
ostatniego października 185 6 r. w gatunkach: rafinowanego A 
i niepreparowanego, rzepakowego i konopnego oleju, odbę­
dzie się w dniu 8 października 18 55 r. w gmachu Magi­
stratu w biórze IV  Departamentu o godzinie 10 przedpołu­
dniem publiczna licytacya. N a pierwsze wywołanie ustana­
wia się cena w kwocie 2 złr. 24 kr. k. m. za jeden garniec 
bez rdżniey gatunku.

Vadium wynosi 1000 fl. CM. które za kaucyą uważane 
będzie. Deklaracye piśmienne także będą przyjmowane. W a­
runki licytacyi mogą byó przejrzanemi w biórze IV  Depar- 
partamentu. Kraków dnia 14go września 185 5 r.

i

Kategorie der D , r  K o n k u r s

Staatsschuldver- B e t  r  a g
schreibung Nummern Verfallszeit

fl. kr.

1 0 0 0 1 , 32 8 1 Oktoberl855 25 —

3 , 7 8 0 detto 25 —
W 7 8 , 9 1 0 detto 25

3 Stfick & 2 5  fl. 75 —

5 0 0 3 , 9 5 0 12 30

V 7 , 3 9 0 • . • • 12 30

n 1 0 , 5 6 0 . . . • 12 30

» 1 3, 735 . . . . 12 30

4 Stfick & 12 fl. 3 0 kr. 50

100 7,975 o • • • 2 30
w 1 0 , 9 9 5 • • • • 2 30
n 3 4 , 8 7 5 . . . . 2 30

3 Stfick & 2 fl. 3 0 kr. 7 30
20 2 Stfick & 30  kr . 1 —

( 1 1 1 5 )  E d i c t .  ( 3)
Beil&ufig um 11 U hr Nachts des 13. August 1. J .

warden von dem , zu Stare stawy, W adowicer Kreisss
in Galizien, gebfirtigen Urlauber Peter Przybyła des k. k.
Br. Ffirstenw&rther 56. Lin. - Inftr. - Regimentes auf der
Strasse von Oświęcim nach Kenty in der Gegend von
Bielany und K ańczuga, e in e r, nach der Meinung des
Thaters vom W adowicer Jahrm arkte heimkehrenden Oświe-
cimer Jodin aus der, auf ihrem W agen befindlichen, an-
gehUcł, unversperrten Kfiste nachstehende W aaren ent- 
wendet R\s .

l )  Ein gmn. und braun karirtes wollenes Umh&ngtuch 
8c^warzen Franzen ganz neu.

2 * r it''-V>rRun_weifla-blau und grun karirtes eben- 
t— 3 a ,10 v neues wollenes Umh&ngtuch.

3 ) UC- .Vtm 81 2 kurzeń Ellen rosafarbigen-ge- 
streiften L e in w a m f t^

4 )  Ein Stfick von 2 3 /» kurzeń Ellen braun und weiss 
q u a d r i l l e s  B a u m w o lw  g

5 ) Ein Stuck von 4 u*z®n E uen rosa-schwarz und 
weiss-farbigen breit gestre.ften Le;nwandkarton

6) E in Stfick von 1 1 /s  E'len roth und braun
gestreiften BaumWollenz®uf>‘

7) Ein zweites Stock von demscl^ en 183/8 kurze Ellen.
8 ) Ein Stfick blassroth-weiSS- und schwar* quadriliir ten 

Baumwollenstoff 14 */8 Ellen- as s&mmtllcbe obbe_ 
scliriebene gestohlene Gut WUri e a™ n^° Bt̂ n Mor- 
gen dem Th&ter bei dessen E rg rei un6 abgen0Ba_ 
men und befindet sich bei Dominio u °wice in 
gerichtlicher Verwahrung. D er unbekann ê  ’Sęn- 
thfimer wird demnach hiemit aufgefordert, sic m-
nen Jahresfrist zu melden und seine Ansprdc e au 
das geatollene Gut geltend zu machen, w idngens 
dasselbe ver&ussert und der Erlós, aus dem Strafge- 
richte verfallen, nach V erlauf von drei Jahren von 
der Kundmachung dieses Edictes pro aerario abge- 
ffihrt werden wird.

Krakau den 13. September 1855.
Vom k. k. Garnisons-Auditoriate.

R e k a p i t u l a t i o n
Stfick & 25 fl................................. 75 fl.

„ & 12 fl. 30 kr.  . . 50 fl.
„ & 2 fl. 30 kr.  . . 7 fl. 30 kr.
„ & 30 kr.  . . 1 fl.

12 Stfick.
den 2. Oktober

Summę 13 3 fl. 3 0 kr.
1855.
Karl Huber wohnhaft.

M uster II .
L i q u i d a t u r s  I S c c e p i s s e  I .

Uber bei der unterzeichneten Anlehens Kasse einge- 
reichte . . . . fl. . . kr. d. i.........................................

Coupons des National Anlehens, welche gegen Vorweisung 
und Zurfickstellung dieser Bescheinigung an die Kassa 
binnen vierzehn Tagen von heute in der Voraussetzung, 
dass die eingereichten Effekten in Ordnung befunden wur- 
d en , in klingender Mfinze ausbezahlt werden. Dieser Em- 
pfangsschein ist nur ffir die Dauer von drei Monaten giltig, 
uud die Partei hat denselben wohlzu verw ahren, weil die 
Realisirung der zur Zahlung eingereichten Coupons des 
National Anlehens nur gegen Vorweisung desselben erfol­
gen kann,

Lizitations-Ankiindigung.
Vom M agistrate der k. H auptstadt Krakau wird zur 

allgemeinen Kenntniss gebraeht, dass wegen Sicherstel­
lung der Reinigung der W&sche in Kazimierzer Juden- 
spitale auf die Zeit vom lten  Janner 185 6 bis 3 lten  
Oktober 1858 am 17ten Oktober 1855 im M agistrats- 
geb&ude beim I. M agistrats Departament um 10. Uhr 
Vormittags eine Versteigerung abgehalten werden wird. 
Der A u sru fsp re is  betr& gt 1 1 9  fl. 5 4 k r .  j& hrlicher V e r-  
gfitung CM. Das Vadium betr&gt 12 fl. CMze. Schrif­
tliche Offerten werden auch angenommen. Die Lizitations- 
bedingnisse kónnen im Bureau des I. M agistrats Depar- 
tements eingesehen werden.

Krakau am 17 September 1855.

O głoszenie Licytacyi.
[N. 30 ,148.] M agistrat król. głównego miasta Krako­

wa podaje do powszechnój wiadomości, iż celem wypusz- 
przedsiębiorstwo prania bielizny w szpitalu sta-

rozakonnych przy Kazim ierzu, na czas od lg o  stycznia 
185 6 do 3 lg o  października 185 8 odbędzie się w dniu 
17 października 185 5 r. w gmachu M agistratu w biórze 
I. departamentu o godzinie 1 Oój przed południem publi­
czna licytacya. Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce­
na w kwocie złr. 119 kr. 54 m. k. Vadium wynosi 12 
złr. m. k. Deklaracye piśmienne będą także przyjmo­
wane. W arunki licytacyi mogą byó przejrzanemi w bid- 
rze I. departamentu.

Kraków dnia 17 września 1855 . (1 1 5 7 -2 -3 )

Licitations-Ankim digung.
[N. 6265 .] Von der k. k. Cam eral- Bezirks-Verwal- 

tung in Bochnia wird allgemein kundgemacht, dass zur

( 1147 ) Lizitazions-Ankundigung. (2-3)
[N r. 2992 ]  Vom Magistrate der k. Haupstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntniss gebraeht, dass zur Sicher­
stellung der zur Stadtbeleuchtung ffir das Verwaltungsjahr 
185 6 erforderlichen Zfindeffecten, a is : Baumwolle, Doch- 
t e , Wachsstócke u. d. g. auf die Zeit vom lte n  November 
1855 bis 3 lte n  Oktober 185 6 am 1 6ten Oktober 185 5, 
im Magistratsgcb&ude beim IV  M. Departament, um 10 
Uhr Vormittags eine V ersteigerung abgehalten werden wird. 
Der Ausrufspreis betr&gt 315 fl 25 kr. K. M.

Das Vadium betr&gt 31 fl. 30 kr. K. M. Schriftliche Of­
ferten werden auch angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse 
kónnen im Bureau des IV  M. Departaments eingesehen wer­
den. Krakau am 17ten September 1855.

O głoszenie licytacyi.
M agistrat Król. głównego miasta Krakowa, podaje do po­

wszechnój wiadomości, iż celem zabezpieczenia dostawy ef- 
fektów do oświetlenia miasta na rok 185 6 potrzebnych, ja ­
ko to : bawełny, knotów, stoczków itp. na czas od lg o  li­
stopada 1855 do 3 lgo  października 185 6, odbędzie się 
w dniu 16 października 1855 w gmachu M agistratu w bió­
rze IV  departamentu o godz. 1 0 przed południem publi­
czna licytacya. N a pierwsze wywołanie ustanawia się cena 
w kwocie 315 reń. 25 kr. m. k.

Vadium wynosi 31 reń. 3 0 kr. m. k. Deklaracye pisem-

Obwieszczenie.
W  pertraktacyi spadkowój po śp. Franciszku Mrocz­

kowskim rządzcy Hrabstwa Tenczyńskiego na zasadzie 
upoważnienia c. k. Trybunału W. Księstwa Krakowskiego 
z d. 18 b. m. i r. N. 8082 . D. T. —  i z mocy uchwały 
rady familijnój w opiece małoletnich po śp. Honoracie 
Smoleńskiój pozostałych, w c. k. Sądzie pokoju okręgu V. 
Krzeszowickiego dnia 2 3 sierpnia r. b. zapadłój -r- i 
przez rzeczony Trybunał zatwierdzonój —  dnia 8 pa­
ździernika r. b. w godzinach zwyczajnych urzędowych 
przed- i popołudniowych we wsi Tenczynek pod N. 1 
przez publiczną licytacyą sprzedane będą ruchomości in­
wentarzem z dnia 7 czerwca r. b. N. 151 Rep. spisa­
nym objęte, jako t o : inwentarz żywy, meble, suknie, sre­
bra, bielizna, sprzęty domowe itd. O czóui chęó kupna 
mający niniejszóm zawiadamiają się.

Chrzanów dnia 2 7 września 185 5 roku.
Ignacy Dorau, c. k. notaryusz publiczny 

(1 1 8 7 -1 -3 ) W. Ks. Krakowskiego.

N a u c z y c i e l  T a ń c ó w
zawiadamia, iż przybywszy do Krakowa rozpoczyna kurs 
lekcyj tańców najnowszych salonowych jako też i solowych, 
osoby życzące sobie pobierać takowe raczą się zgłosić do 
mego mieszkania w hotelu Knocą. (1 1 0 2 -4 -8 )

"■ W T ^ in  anst&ndiges deutsches M&dchen wflnscht eino
Stelle ais Pflegerin einer Sltlichen Dame, oder 

ais Fflhrerin eines Hauswesens, und kann bestens empfoh- 
len werden, W ohnhaft in der Gasse Lubicz an der Wesoło 
N. 198. ( 1 0 8 8 - 1 0 )

Realność
-

na Fiasku ulica czarna N. 19 A< 
jes t do nabycia lub wydzierżawie­
nia. Bliższa wiadomość w domu N- 

5 4 8 ulica F loryańska, na lym  piętrze. (1 1 8 8 )

Verpachtung s&mmtlichen im Bochniaer Kreise gelegenen w  v .  .   . . . .  . '  *
0 Aerarial W eg- und Brfickenmautstationen ffir das , ne ^  ^» . • ■ < • • ' nrzeirzflne w biorzo. T Dnnnxiomnnin

Powodowana swoim pobytem w Krakowie podpi­
sana ma zaszczyt donieść, iż będzie udzielać 

nauki wszelkich r ę c z n y c l i  r o l » « t  k o b i e ­
c y c h ,  gdzie krawieczyzna według miary je s t głównóm 
zatrudnieniem uczennic, kończących lekcye najdalój w 8cb 
miesiącach. Lekcye rozpoczynają się z doiem 1 Oym m. b. 
codziennie od 8ój do 12ÓJ godziny rano, za wynagrodze­
niem 2 złr. m. k. miesięcznie. Upraszając o zaufanie Sza­
nownych rodziców podpisana dodaje, iż i osobno daje lek­
cye w domach prywatnych.

M. Schiller  wdowa z W rocławia pod N . 3 52 
(1 1 9 0 -1 -3 )  przy ulicy Szewskiój na dole od frontu.

Austerya
na, z

zwana murowana przy szosie 
krakowskiój w państwie Krzywacz- 
ka obwodu Wadowickiego położo- 

wszelkiemi nsjporządniejszemi i dogodnemi zabudo­
waniami do różnego przemysłu służyć mogącemi jes t od 
lgo  stycznia 185 6 r. do wydzierżawienia. Bliższą wia­
domość p o w z i ą ś ć  można na gruncie w zarządzie dóbr.

K r z y w a c z k a  d. 24 września 1855 r. (1 1 8 4 -1 -8 )

°&chste v. J. 185 6 und beziehungsweise auch ffir das 
v' J- 185 7 unter denselben Bedingnissen, welche in der 
gedeuteten Licitations-Ankfindigung der h. k. k. galiziseben 
^■n.iriz - L ande3 . Direktion Lemberg dtto 16 Ju li 1855 

'.  738 enthalten sind, hieramts eine neuerliche Lizi-
a ion, und ZWar. jyjunfag am  g .  Oktober 1855
or un achmiitag auf alle 10 Stationen abgesondert, 

und am darauf folgftn<len T ag; D -enstag ftm g Qktober

18 au le8e ben 8tatlonen in Concreto abgehalten 
werden w ird, nachdem 2U den j Licitations-Term inen
kein Unternehmungslustiger ersohlenen ist.

przejrzane w biórze IV  Departamentu.
Kraków dnia 17go września 1855.

C. k- rJ'eati* niemiecki w Krakowie.
W e wtorek^ d. 2 

■wienie

m i , krotochwila ze śpiewami w 4ch aktach przez Ne- 
Btroya z “ fizyką Adolfa Mfillera.

k  d- 2 października 12 te abonament, przedsta- 
°toizdrzał czyli Urwisz nad urwisza-
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